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Sprawa uznania Śląza-
ków za odrębną grupę naro-
dową od lat jest problema-
tyczna. Obecnie narodowość 
śląska nie jest uznawana 
przez żadne państwo. Polski 
Sąd Najwyższy w 1998 roku 
i w 2007 roku przyjął, że w 
powszechnej ocenie społecz-
nej Ślązacy nie są uważani za 
odrębną grupę narodową. 
Dlaczego? Organy sprawie-
dliwości stoją na stanowisku, 
iż naród śląski nie istnieje w 
powszechnej świadomości 
ani też w aktach prawnych, 
a postrzeganie odrębności 

Ślązaków (językowe, obycza-
jowe) wiąże się raczej z histo-
rycznymi regionami (Górny 
Śląsk, Dolny Śląsk, Śląsk 
Cieszyński) kraju, a nie z 
istnieniem narodu śląskiego.

Mimo to już podczas Na-
rodowego Spisu Powszechne-
go, który odbył się w Polsce 
w 2002 roku, narodowość 

śląską zadeklarowały 173 153 
osoby. Blisko 20 lat później, 
podczas polskiego Narodo-
wego Spisu Powszechnego, 
śląską identy�kację narodo-
wo-etniczną zadeklarowały 
596 224 osoby, w tym 236 
588 osób jako identy�kację 

pierwszą, a 359 636 jako 
identy�kację drugą. To spo-
ro, biorąc pod uwagę pewne 
utrudnienia techniczne zwią-
zane z zadeklarowaniem na-
rodowości śląskiej. Problem 
zauważyli śląscy działacze.

Dokończenie na str. 9.

Ślązacy i Niemcy  
dalej liczni

Główny Urząd Statystyczny zaprezentował wyniki Narodowego Spisu Powszechnego i Mieszkań 
2021  w zakresie identyfikacji narodowo-etnicznej z podziałem na gminy i powiaty. W powie-
cie krapkowickim narodowość śląską zadeklarowało więcej osób niż narodowość niemiecką. 
To ciekawy fenomen niezauważalny dotąd w naszym regionie.

Decyzja obecnego burmi-
strza Krapkowic o starcie w wy-
borach nie była zaskoczeniem dla 
większości mieszkańców, którzy 
od dłuższego czasu spekulowali 
na ten temat. Jej ogłoszenie było 
po prostu kwestią czasu.

„Odpowiadając na Państwa 
wiele pytań, potwierdzam, tak 
będę starał się o stanowisko 
burmistrza Krapkowic. Ta 
funkcja to dla mnie niesamowi-
te wyróżnienie, ale także duża 
odpowiedzialność” – napisał 4 
stycznia w mediach społeczno-
ściowych Andrzej Kasiura. 

O swoim starcie w wyborach 
mówił on otwarcie już w czerwcu 
minionego roku na łamach na-

szej gazety w artykule pt. „Chcę 
kandydować na burmistrza w 
kolejnych wyborach”. „Tak, chcę 
kandydować na burmistrza Krap-
kowic, a prawo mi na to pozwala. 
Kolejna kadencja pozwoliłaby 
mi na dokończenie zadań, które 
rozpoczęły się w ostatnim czasie. 
Jest jeszcze dużo do zrobienia w 
sprawie budowy nowego mostu, 
rewitalizacji rynku czy klastra 
energetycznego. Trochę innych 
pomysłów na Krapkowice też 
mam (…). Konkurencji się nie 
boję, bo ta przecież mobilizuje do 
dalszej pracy. Pytanie tylko kto 
będzie tą konkurencją” – mówił 
Andrzej Kasiura. 

Dokończenie na str. 9.

Z kim zmierzy się 
w wyborach? 

Kampania wyborcza powoli zaczyna nabierać 
rozpędu. Premier Donald Tusk nie wyklucza, 
że najbliższe święto demokracji może odbyć 
się 7 kwietnia, a swój start w wyborach na 
burmistrza Krapkowic niedawno ogłosił już 
Andrzej Kasiura. Póki co nie wiadomo, z kim 
zmierzy się w wyścigu po władzę. 
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Kom. 601 74 74 75 Panu Kamilowi Janik

wyrazy głębokiego współczucia 
i słowa otuchy z powodu śmierci Taty.
Łączymy się w bólu z rodziną i bliskimi.

Ś.P. Ryszarda Janik
Zarząd i Pracownicy 

Banku Spółdzielczego w Krapkowicach

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy 
wiadomość o śmierci 

śp. Gerdy Szarli
wieloletniej pracownicy 

�lii bibliotecznej w Dobrej.

Wyrazy szczerego współczucia i żalu 

rodzinie oraz bliskim zmarłej 

składają 

Dyrektor oraz Pracownicy 

Gminnej Biblioteki Publicznej 

w Strzeleczkach

Zanim mężczyzna 
wyjechał zdążył poprosić 
swoją matkę o pieniądze 
na powrót. Jedyną pewną 
informację jaką posiadała 
kobieta to taka, że miesz-
kaniec Zdzieszowic wsiadł 
do pociągu. Tutaj ślad się 
za nim urwał. Policjanci ze 
Zdzieszowic natychmiast 
podjęli działania zmierzające 
do odnalezienia mężczyzny. 
W działania zostały zaanga-
żowane instytucje krajów, 
przez które mógł przejeż-
dżać zaginiony  oraz Biuro 
Współpracy Międzynaro-
dowej  Komendy Głównej 
Policji. Dzięki sprawnej 
taktyce poszukiwawczej 

policjantów, 37-latek został 
odnaleziony w Bratysławie. 
Słowacki konsulat potwier-
dził, że mężczyzna znajduje 
się właśnie na terytorium 
tego kraju. Tamtejsze służby 
mogły zaoferować niezbędną 
pomoc mężczyźnie. Znalazł 
on schronienie w przytułku 
dla osób bezdomnych. O 
fakcie odnalezienia syna 
całego i zdrowego natych-
miast została powiadomiona 
zatroskana matka. Dzięki 
zainteresowaniu i wsparciu, 
zbłąkany mężczyzna szczęśli-
wie dotarł już do Polski. 

(matt), fot. Facebook 
Polícia SR - Bratislavský kraj

Dzięki sprawnej taktyce poszukiwawczej policjan-
tów, 37-latek został odnaleziony w Bratysławie.

Odnaleziono 
37-latka 

W grudniu 2023 roku do funkcjonariuszy 
Komisariatu Policji w Zdzieszowicach zgło-
siła się 73-letnia kobieta, która zgłosiła, że 
utraciła kontakt ze swoim 37-letnim synem. 
Ten miał wyjechać do Austrii, jednak ślad 
po nim zaginął. Policjanci zrobili wszystko, 
aby pomóc zatroskanej matce. Na szczęście 
wszystko dobrze się skończyło.

Pierwsze zatrzymanie 
miało miejsce 2 styczna tuż 
po godz. 8.00. 43-letni kie-
rowca nissana wydmuchał 

ponad promil alkoholu. Do 
podobnego zdarzenia doszło 
jeszcze tego samego dnia o 
godz. 9.47 w okolicy węzła 

Opole Południe. Policjan-
ci ustalili, że zatrzymany 
37-letni kierowca audi miał 
w organizmie blisko 1,5 

promila. O dalszych losach 
mężczyzn zadecyduje sąd. 

(matt) 

Nietrzeźwi na autostradzie 
Do dwóch zatrzymań nietrzeźwych kierowców doszło na autostradzie A4 w okolicach węzła 
Opole Południe. W obu przypadkach kierowcami zajmie się sąd. 

Sylwester i Nowy Rok to 
czas, kiedy do służby anga-
żowanych jest więcej mun-
durowych. Nie inaczej było 
w tym roku. Zasadniczo 
weekend, o którym mowa, 
przebiegł stosunkowo bez-
piecznie na terenie powiatu 
krapkowickiego.

Pierwszą poważniej-
szą kolizję odnotowano w 
poniedziałek 29 grudnia 
około godz. 10.00. 30-letnia 
kobieta kierująca volkswa-
genem jadąc ulicą Opolską 
w kierunku ronda w ciągu 
drogi wojewódzkiej 409, 
nie zachowała bezpiecznej 
odległości od poprzedzającej 
jej skody doprowadzając do 
zderzenia. 

- Za kierownicą skody 
siedział 71-letni mężczyzna 
– mówi rzecznik krapko-
wickiej policji sierż. sztab. 
Dominik Wilczek. – Nikt z 
uczestników kolizji nie wy-
magał hospitalizacji. Prze-
badano ich także alkoma-
tem. Wszyscy byli trzeźwi. 
Sprawczyni została ukarana 
mandatem.

Do kolejnego zdarzenia 
doszło dwie godziny później, 

tym razem na ulicy Księdza 
Koziołka w Krapkowicach. 
38-letni mężczyzna kiero-
wał fordem z naczepą. W 
pewnym momencie stracił 
panowanie nad pojazdem i 
uderzył w ogrodzenia dwóch 
posesji. Jak się później 
okazało sprawca nie miał 
odpowiednich uprawnień 
do kierowania tego rodzaju 
pojazdem. O dalszych losach 
38-latka zadecyduje sąd.

Niebezpiecznie było też 
w sobotę 30 grudnia około 
godz. 17.20 na tej samej 
drodze. 42-letnia kobieta 
kierująca volkswagenem nie 
zachowała bezpiecznej od-
ległości od poprzedzającego 
ją bmw prowadzonego przez 
46-latka, doprowadzając 
tym samym do zderzenia. Na 
szczęście nikomu nic się nie 
stało. Sprawczyni również 
została ukarana mandatem.

Groźne zdarzenie miało 
też miejsce tego samego 
dnia około godz. 22.00 na 
ulicy Chrobrego w Zdzie-
szowicach. Kierujący bmw 
28-latek jadąc w kierunku 
przejazdu kolejowego stracił 
panowanie nad pojazdem 

w wyniku czego uderzył w 
ogrodzenie posesji. Kierow-
ca był trzeźwy i nie wymagał 
hospitalizacji. Ukarano go 
mandatem w wysokości 
1100 zł i 10 punktami kar-
nymi.

W sylwestra o godz. 6.55 
niebezpiecznie było na uli-
cy Spokojnej w Gogolinie. 
36-letnia kobieta kierująca 
seatem nie dostosowała 
prędkości do panujących 
warunków na drodze, w 
wyniku czego samochód 
wypadł z drogi i wywrócił 
się. Na szczęście nic jej się 
nie stało. 

Jedna pijana,  
drugi bez uprawnień

Policjanci z krapkowic-
kiej drogówki raz jeszcze 
interweniowali w sylwestra. 
Tym razem około godz. 
21.00 na ulicy 3 Maja w Ot-
męcie. Podczas prowadzo-
nego patrolu mundurowi 
zauważyli audi, które poru-
szało się po całej szerokości 
drogi.

- Za kierownicą audi 
siedziała 48-letnia kobieta, 
którą przebadano alkoma-
tem – dodaje Dominik Wil-

czek. – Urządzenie wskazało 
ponad 2,2 promila.

Kobietę przetransporto-
wano na komendę policji, 
gdzie powtórzono badanie. 
Urządzenie podało jesz-
cze wyższy wynik. Sprawą 
48-latki zajmie się sąd.

Ostatnie zdarzenie 
podsumowujące weekend 
noworoczny miało miejsce 
w poniedziałek 1 stycznia 
na ulicy Zdzieszowickiej w 
Rozwadzy. 33-letni kierowca 
volkswagena nie dostosował 
się do znaku B-20 (STOP), 
co zauważyli krapkowiccy 
policjanci. 

- Okazało się, że męż-
czyzna miał aktywny zakaz 
prowadzenia pojazdów 
mechanicznych – tłumaczy 
rzecznik policji.

Kierujący próbował się 
tłumaczyć. Oznajmił poli-
cjantom, iż nie wiedział, że 
nie może prowadzić samo-
chodu. Zdarzenie, do któ-
rego doszło w Rozwadzy jest 
przestępstwem. O dalszych 
losach mężczyzny zadecydu-
je sąd. 

(mim)

Rozwalone auta i płoty
Pięć kolizji, dwa zatrzymane prawa jazdy, jedna nietrzeźwa kierująca oraz jedna osoba 
kierująca z aktywnym zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych to bilans weekendu 
noworocznego w powiecie krapkowickim. Choć obyło się bez poważniejszego wypadku, mo-
mentami na drogach było groźnie.
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice

Sygnalizatory pojawiły się 
na przejściu dla pieszych w cią-
gu ulicy Strzeleckiej, obok ko-
ścioła para�alnego. Lokalizacja 
nie jest przypadkowa, gdyż 
pieszych w centrum Gogolina 
nie brakuje. Oprócz świątyni 

nieopodal znajduje się kilka 
sklepów oraz szkoła podstawo-
wa. Sygnalizator ma przyczynić 

się do poprawy bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym.

(mim), fot. (dl)

Nowe sygnalizatory

Urządzenie już jest zamontowane.

W Gogolinie za-
m o n t o w a n o 
nową sygnaliza-
cję świetlną. To 
pierwsze tego ro-
dzaju urządzenie 
w mieście Karolin-
ki i Karliczka.

Romuald Mozou pocho-
dzi z para�i św. Franciszka 

Ksawerego w Sotouboua w 
Togo. 16 lipca w katedrze 

pw. św. Teresy od Dzieciąt-
ka Jezus w  Sokodé w Togo 
przyjął święcenia diakonatu. 
Do końca zeszłorocznych 
wakacji dk. Romuald po-
został na praktyce pasto-
ralnej w Togo, a następnie 
wrócił do diecezji opolskiej 
gdzie w Wyższym Między-
diecezjalnym Seminarium 
Duchowym w Opolu od 
kilku lat przygotowuje się do 
święceń kapłańskich. Przed 
nim ostatnie przygotowania 
do sakramentu prezbitera-
tu. Święcenia kapłańskie 
otrzymać ma w tym roku w 
opolskiej katedrze. Zanim 
to jednak nastąpi odbędzie 
praktykę diakońską w para�i 
św. Mikołaja w Krapkowi-
cach. 

(matt), fot. Para�a  
św. Mikołaja w Krapkowicach

Diakon z Togo będzie 
posługiwać w Krapkowicach 
24 stycznia w parafii św. Mikołaja w Krapkowicach praktykę diakoń-
ską rozpocznie dk. Romuald Mozou. Dla duchownego to ostatni etap 
przed przyjęciem święceń kapłańskich. 

Dk. Romuald Mozou 24 stycznia rozpocznie prakty-
kę diakońską w para�i św. Mikołaja w Krapkowicach. 

W sobotę 13 stycznia w 
hali widowiskowo-sportowej 
im. W. Piechoty w Krapko-
wicach odbędzie się Gminny 
Turniej Piłkarski Szkół Pod-
stawowych o Puchar Trzech 
Króli!

Wspaniała atmosfera, 
rywalizacja na najwyższym 
poziomie oraz wiele emocji – 
to wszystko czeka na uczest-
ników i kibiców podczas 
tego niezwykłego turnieju. 
Organizatorzy przygotowali 
wiele atrakcji, aby uczynić 
ten dzień niezapomnianym. 
Będą gigantyczne maskotki: 
Viking z OKS Odra Opo-
le, krapkowicki Basztuś i 

Zaksiołek z kędzierzyńskiej 
ZAKSY. 

Atrakcji nie zabraknie 
także dla fanów piłki nożnej. 
Wśród nagród znajdują się 
koszulki podpisane przez 
takie gwiazdy jak Łukasz 
Piszczek, czy Jakub Błaszczy-
kowski. Gościem specjalnym 
wydarzenia będzie Przemek 
DSM Wieczorek.

Dla najmłodszych czeka 
kącik zabaw w hali, a na 
zewnątrz organizatorzy za-
powiedzieli kulig oraz prze-
ciąganie sanek.

Dodatkowo, specjalna li-
cytacja odbędzie się na rzecz 

Toli Zagórskiej, dodając 
wydarzeniu wymiar chary-
tatywny.

Sobotni turniej to ide-
alna okazja do wspólnego 
kibicowania i integracji spo-
łeczności lokalnej.

„Tygodnik Krapkowicki” 
sprawuje patronat medialny 
nad wydarzeniem. 

(dodi)

Na sportowo, 
charytatywnie i z frajdą

Przedszkole Tęczowa Szósteczka oraz Zespół Szkolno-Przedszkolny 
nr 4  zapraszają wszystkich miłośników piłki nożnej na wyjątkowe 
wydarzenie sportowe.

 Włodarz zdaje sobie 
sprawę, że rozpoczynająca 
się kampania wymagać bę-
dzie nakładów pracy. Jako 
burmistrz, ma już na swoim 
koncie wiele zrealizowanych 
projektów, które przyczyniły 
się do rozwoju miasta, gmi-
ny i poprawy jakości życia 
mieszkańców. Cieszy się także 
poparciem wielu ludzi, którzy 
doceniają jego dotychczasowe 
działania. 

„Przed nami jeszcze wiele 
pracy. Wyznaczony cel jest 
jednak jeden – kontynuacja 
działań dla rozwoju naszej 
gminy, Dla Krapkowic. 
Dziękuję Państwu za dotych-
czasowe zaufanie, jakim obda-

rzyliście mnie do tej pory” – 
podkreśla Andrzej Kasiura w 
mediach społecznościowych.

Pomimo tego, o czym 
można przeczytać w raporcie 
opracowanym przez portal 
LokalnaPolityka.pl, który 
ocenił duże szanse na to, że 
Andrzej Kasiura zostanie wy-
brany na kolejną kadencję, 
nie brakuje też osób, które na 
tym stanowisku widziałyby 
kogoś innego. Nie można 
zapominać, że rola burmistrza 
to nie tylko pilnowanie bu-
dżetu i zarządzanie sprawami 
administracyjnymi. To także 
działanie na rzecz rozwoju 
społeczności lokalnej, wspie-
ranie miejscowych inicjatyw 

i działań. W związku z tym, 
mieszkańcy Krapkowic mają 
przed sobą ważny wybór, 
który wpłynie na przyszłość 
ich miasta. Krapkowiczanie 
z pewnością będą śledzić 
kampanię wyborczą i bacznie 
zastanawiać się nad swoim 
wyborem. Niewątpliwie 
przed nimi ważne zadanie: 
określenie, która z propozycji 
jest najbardziej zgodna z ich 
oczekiwaniami i potrzebami. 
Najważniejsze jednak jest to, 
aby pamiętać o wartościach, 
jakimi powinien kierować się 
burmistrz - uczciwości, odpo-
wiedzialności i oddaniu dla 
dobra wspólnoty lokalnej. 

(matt)

Dokończenie ze str. 1.

Z kim zmierzy się  
w wyborach? 
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Życzenia noworoczne
Z okazji nadejścia Nowego Roku, ludzie się cieszą, co mnie 

zawsze ogromnie zdumiewa, bo nie ma się z czego w sumie cieszyć. 
No i składają sobie życzenia. Nawet obcy sobie ludzie nawzajem. 
Zresztą życzenia składamy sobie przy różnych okazjach np. uro-
dzin, imienin, jubileuszy, awansu, świąt itp. Najczęściej są to sztam-
powe życzenia zdrowia. Bo każdy to wie, że ono jest najważniejsze. 

To niby banał, bo na co dzień gonimy za pieniądzem i wy-
daje nam się, że nie ma nic ważniejszego. A jednak, gdy przy-
chodzi choroba, na nas lub na naszych najbliższych, wszystkie 
doczesne sprawy jakby bledną. Drżymy o życie. Choroba nie 
pozwala nam na normalne funkcjonowanie. Grozi w perspek-
tywie zachwianiem podwalin naszego bytu. I wtedy szukamy 
ratunku u lekarzy, modlimy się solenniej, obiecujemy poprawę i 
zdrowe prowadzenie się na co dzień i takie tam. Balansujemy na 
krawędzi różnych epidemii, które jak nam się jeszcze zdawało 
przed kilku laty, są historycznymi opowieściami. Epidemia Co-
vidu sprzed czterech lat, boleśnie uzmysłowiła nam po pierwsze, 
jak kruche jest nasze życie, a po drugie, jakże równie kruche są 
ekonomiczne podstawy naszego bytowania, które może rozwa-
lić jakiś tam lock down i zamknięcie całej gospodarki. 

Tak więc życząc sobie zdrowia, miejmy na uwadze ten fakt, 
starajmy się żyć ciut aby zdrowiej, a módlmy się za tych, którzy 
zawiadują całą opieką zdrowotną na różnych szczeblach, by 
mieli u siebie empatycznych lekarzy i pielęgniarki i by ich nigdy 
nie brakowało, by mieli środki, aby racjonalnie, oszczędnie i 
mądrze działać i by administracja medyczna i tzw. „procedury”, 
nie zżerały samego procesu leczenia, co niestety da się zauważać. 
Zewsząd nam trąbią, że kondycja zdrowotna polskiego społe-
czeństwa jest kiepska. Jesteśmy coraz częściej zbyt otyli, mamy 
nadciśnienie, cukier, cholesterol i inne świństwa. Tak więc po-
starajmy się wsłuchać co do nas mówią ci, co wiedzą lepiej w tej 
kwestii, co dla naszego zdrowia dobre, choć łatwe to nie będzie.

 Po zdrowiu najczęściej życzymy drugiej osobie kasy, więc by 
dana osoba miała �nansową pomyślność. Bo ponoć na przekór 
przysłowiu, to właśnie pieniądz daje szczęście, a przynajmniej 
spokój bytowania i nie troszczyć  się o dzień następny. Aby 
zapewnić sobie choć trochę życiowego komfortu, warto ten 
pieniążek mieć, bo to i zawalczyć o zdrowie z nim jakby łatwiej. 
Ale czy będzie nam się �nansowo powodziło w 2024r. Czy go-
spodarka się rozwinie czy załamie? Czy złotówka będzie silna, 
czy jej kurs walnie o ziemię? Czy �rmy będą dostawały zlecenia, 
czy też nie zapłacą podatków i całą administrację i budżet tra� 
piorun? To zasadne pytania, choć w życzeniach wyrażamy to, 
co chcielibyśmy, by się stało, szczerze lub mniej, nawet wbrew 
zdrowemu rozsądkowi. I tu przydałaby się chwila re�eksji tych, 
co biorą budżetową kasę i spojrzenie z troską na tych, którzy 
ten budżet tworzą, bo często daje się zauważyć pewną roszcze-
niowość i bezre�eksyjność w tych kwestiach. Oby w tym, 2024 
roku było komu pracować i by �rmy nie borykały się z kadro-
wymi brakami – tego należy im też życzyć. 

Zadanie przed nowym Ministrem Finansów jest dość karko-
łomne. Nie chciałbym być w jego skórze, bo wszyscy chcą brać, 
a nie ma komu dawać. Przed winszowaniem grubego portfela, 
warto by jednak życzyć na Nowy Rok wszystkim pokoju. Czy 
stoimy na krawędzi wojny? Trudno jednoznacznie odpowie-
dzieć. Już jakieś rakiety spadły na nasz kraj. Jedna zabiła nawet 
dwoje przypadkowych ludzi. Mamy wojnę za granicą – i to bli-
sko, bo przecież bombardowany dronami i kindżałami Lwów, 
leży zaledwie nieco ponad godzinkę jazdy z Medyki. Mamy 
niepewną sytuację z Białorusią, z którą, zamiast przyjacielskich, 
słowiańskich stosunków, dzieli nas teraz kolczasty płot. Grani-
czymy też z Rosją, a ta jest nieprzewidywalna i trudno snuć  z 
tym krajem jakieś dalekosiężne plany. Mamy wreszcie Węgry, 
stające okoniem wobec europejskiej jedności, a w USA widmo 
wyboru Trampa po raz kolejny na urząd prezydencki, co nie 
przyniesie raczej pokoju na świecie, no i wreszcie kon�ikt izra-
elsko – palestyński i hipotetyczną możliwość rozlania się go na 
całą Azję Mniejszą. 

Wszystkie te sytuacje i działania wojenne, mają bezpośredni 
wpływ na nasze życie, pewność działania i pracy, a nawet egzy-
stencji. Więc nie bez kozery byłyby życzenia pokoju i spokoju. 
No i wreszcie miłości. Jakiejkolwiek. Tej rodzinnej, miłości 
płomiennej, młodzieńczej i ogólnoludzkiej. Bo jak jest miłość, 
to jest i pobłażliwość, zrozumienie, wybaczanie, Więc kochajmy 
się też więcej w tym 2024r.

Wawrzyniec Jasiński

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Amelia, cierpiąca na Ze-
spół Retta, staje się symbo-
lem walki i determinacji. 
Choroba ta prowadzi do 
regresu nabytych umiejęt-
ności oraz coraz większego 
ograniczenia możliwości 
komunikacji z otaczają-
cym światem. W obliczu 
tych trudności każdy dzień 
staje się niezwykle cenny, 
a konieczność pozyskania 
środków na leczenie staje 
się priorytetem.

Rodzice Amelii z 
ogromnym trudem muszą 
zmierzyć się z konieczno-
ścią uzbierania kwoty 4 
000 000 zł na specjalny 
lek, który ma zatrzymać 
postęp choroby. Zbiórka 
trwa od lipca, a do tej pory 
udało się zebrać ponad 2,3 
mln zł. Chociaż to już 
ogromny sukces, droga do 
osiągnięcia celu wciąż jest 
przed nimi.

W poprzednich latach 
organizatorzy Strażackiego 
Konwoju Charytatywnego 
wychodzili z inicjatywą 
i pomocną dłonią dla 
wybranych bohaterów. 
Jednak w miarę rozwoju 
tej ogromnej inicjatywy 
społecznej, konieczność 
wyboru i odmowy pomocy 
stała się nieunikniona. 

„Decyzja o tym, dla 
kogo pojedziemy w ko-
lejnym Konwoju, była 
wyjątkowo trudna, ale 
Amelka stała się sercem V 
Konwoju, jednocząc nas 
w solidarności” przyznają 
strażacy z OSP Kórnica, 

którzy w wigilię odwiedzili 
Amelkę, by przekazać jej tę 
dobrą wiadomość. 

V Konwój Charytatyw-
ny będzie dla Amelii jak 
duże „koło zamachowe”, 
napędzając zbiórkę i zbli-
żając ją do celu.

„Dlatego wzywamy 
wszystkie jednostki do 
działania. Zbiórka na por-
talu siepomaga.pl została 
już uruchomiona, a link 
do skarbonki na V Konwój 
Charytatywny to: https://
www.siepomaga.pl/jedzie-
mydlaamelki.” Informują 
strażacy.

Konwój Charytatywny 
stał się symbolem jedno-
ści, miłości i gotowości 
do niesienia pomocy po-
trzebującym. Druhowie, 
przedsiębiorcy, mieszkań-
cy Kórnicy i okolic - wszy-
scy stają razem, aby zapew-

nić Amelce leczenie, które 
może odmienić jej życie.

Wszystkich druhów, 
przyjaciół, mieszkańców 
Kórnicy i okolic ser-
decznie zapraszamy do 
udziału w tej wyjątkowej 
podróży. Razem możemy 
uczynić niezwykłe rzeczy. 
V Konwój Charytatywny 
dla Amelki - to nie tylko 
pomoc, to przeżycie pełne 
emocji i miłości. Otwórz-
my razem serca na tę 
świąteczną magię, bo dla 
Amelki i jej rodziny, każdy 
dzień to walka o cud, a my 
możemy być ich aniołami 
stróżami.

„Tygodnik Krapkowicki” 
podobnie jak w latach ubie-
głych przyłącza się do akcji 
jako patron medialny akcji.

(dodi),  
fot. (OSP Kórnica)

Świąteczny prezent dla Amelki  
- V Konwój Charytatywny  
w Kórnicy pojedzie dla niej

W tę świąteczną porę, serce Kórnicy, ale też całego regionu bije mocniej niż kiedykolwiek wcze-
śniej. Mała Amelia Petryszyn z miejscowości Pociękarb została wybrana na bohaterkę V Konwoju 
Charytatywnego. To wyjątkowy prezent dla młodej wojowniczki w walce z Zespołem Retta.

Druhowie zrobili Amelce niezwykły świąteczny prezent.

Pani Iwonie Chojnackiej
Dyrektor Szkoły Podstawowej w Racławiczkach

wyrazy najgłębszego żalu i współczucia

z powodu śmierci

MATKI
składają  

Marek Pietruszka  

Burmistrz Strzeleczek

oraz Pracownicy 

Oświaty Gminy Strzeleczki
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Na początku stycznia 
2022 r. ZUS zaczął wyda-
wać seniorom elektroniczną 
wersję legitymacji emeryta-
-rencisty. To świetny sposób, 
by ten dokument mieć pod 
ręką, instalując go w swoim 
telefonie.

- W minionym roku 
elektroniczną wersję legity-
macji emeryta-rencisty po-
brało w całym kraju już po-
nad 611 tysięcy emerytów i 
rencistów. Najwięcej pobrań 
miało miejsce w styczniu i 
lutym minionego roku, od-
powiednio 152 tysiące i 140 
tysięcy, najmniej w czerwcu, 
bo niespełna 20 tysięcy. Co 
istotne, żeby zainstalować 
mLegitymację nie trzeba 
składać w ZUS żadnych 
wniosków czy formularzy – 
mówi Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy 

ZUS województwa opol-
skiego.

Żeby samodzielnie do-
dać elektroniczną wersję 
legitymacji w aplikacji mO-
bywatel wystarczą trzy kroki:

• uruchomienie aplikacji 
mObywatel

• kliknięcie opcji „dodaj 
dokument”

• wybranie na liście 
dokumentów „legitymacja 
emeryta-rencisty”.

Atutem mLegitymacji 
jest to, że seniorzy mogą 
szybko i bezpiecznie wyka-
zać, że są świadczeniobior-
cami ZUS. Ponadto, że mają 
prawo do świadczeń zdro-
wotnych oraz że są upraw-
nieni do korzystania z ulg, 
które przysługują emerytom 
lub rencistom (np. zniżek do 
biletów). 

mLegitymację mogą po-
brać nie tylko osoby, które 
mają prawo do emerytury 
od stycznia 2023 r., ale 
również klienci ZUS, którzy 
wcześniej otrzymali trady-
cyjną legitymację, a która 
nie straciła ważności.

Emeryci i renciści, 
którzy chcieliby otrzymać 
legitymację wydawaną w 
postaci plastikowej karty, jak 
najbardziej mogą skorzystać 
z takiej opcji. Wystarczy, że 
wypełnią i złożą przygoto-
wany przez ZUS wniosek o 
symbolu ZUS ERL. 

Co ważne, legitymacje 
emerytów i rencistów, które 
zostały wydane przed 2023 
rokiem, są aktualne, zgodnie 
z nadanym terminem waż-
ności.

(mar)

Ponad 600 tysięcy klientów ZUS 
pobrało elektroniczną wersję 
legitymacji emeryta-rencisty

Mija rok od kiedy emeryci i renciści mogą korzystać z mLegitymacji 
ZUS. Tradycyjna plastikowa karta odchodzi do lamusa. mLegitymację 
można zainstalować w telefonie bądź innym urządzeniu mobilnym.

W niedzielne popołu-
dnie 7 stycznia w kościele 
pw. Ducha Świętego w 
Krapkowicach-Otmęcie 
dźwięki kolęd ożywiły 
świąteczną tradycję i ra-
dość wspólnego śpiewa-
nia.

Parafialny chór Can-
tamus Deo, znany ze 
swojej pasji do muzyki 
sakralnej, pod dyrekcją 
Marty Koziołek, przeniósł 
zebranych w podróż przez 
najpiękniejsze utwory 
kolędowe. Ich wyjątkowe 
interpretacje znanych pie-
śni świątecznych wypeł-
niły przestrzeń kościoła, 

tworząc atmosferę ciepła i 
radości.

Podczas koncertu śpie-
wali nie tylko doświadcze-
ni członkowie chóru, ale 
także młodzi ministranci, 
którzy zaprezentowali 
się w swoim repertuarze 
kolędowym z wielkim za-
angażowaniem. Ich udział 
dodatkowo urozmaicił 
program i ukazał piękno 
wspólnej modlitwy po-
przez muzykę.

Podczas kolędowa-
nia nie zabrakło także 
momentów refleksji i za-
dumy. To było nie tylko 
wydarzenie muzyczne, 

ale również duchowe do-
świadczenie dla wszyst-
kich obecnych.

- To były przepiękne 
wykonania pełne har-
monii i jestem po prostu 
oczarowana – mówi pani 
Anna z Krapkowic.

Chórzyści zapraszają 
również na kolejny swój 
koncert z repertuarem 
kolędowym. Ten odbędzie 
się w najbliższą niedzielę 
14 stycznia o godzinie 
17.00 w kościele pw. św. 
Mikołaja w Krapkowi-
cach.

(dodi), fot. (kb)

Trwają w duchu świąt 
W magiczną atmosferę świąt Bożego Narodzenia wprowadziło krapkowicką społeczność niezwykłe kolędowanie z udziałem chóru 
Cantamus Deo. 

Chórzyści ukazali piękno wspólnego śpiewu przez muzykę.

Kolędowanie zyskało uznanie licznie zgromadzonej publiczności.

Zdarzenie miało miejsce 
w sobotę 6 stycznia oko-
ło godz. 22.00 na drodze 
pomiędzy Żywocicami a 
Brożcem. Do akcji ratun-
kowej wyjechali strażacy, 

pogotowie i patrol policji. 
W pojeździe oprócz 19-latka 
byli jeszcze 21-latek i 23-la-
tek, którzy (podobnie jak 

kierowca) doznali obrażeń. 
Dokładne przyczyny zajścia 
badają policjanci.

(mim), fot. (OSP Brożec)

Mogło dojść do tragedii
19-latek stracił pano-
wanie nad skodą w 
wyniku czego samo-
chód wpadł w poślizg 
i uderzył w drzewo. 
Trzy osoby zostały 
poszkodowane.

Na drodze panowały trudne warunki.

eprasa.pl 249af8d993



Nr 2 (1339) 9 stycznia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl6

Oferty doty-
czące wsparcia 
realizacji pu-
blicznych zadań 
powiatu w ob-
szarze porządku 
i bezpieczeństwa 
publicznego na-
leży sporządzić 
i przesłać za 
pomocą aplika-
cji Generator 
eNGO do 12 
stycznia 2024 r. 
do godz. 17.00. 
Dodatkowo pod-
pisany wydruk 
oferty z Genera-
tora eNGO wraz 
z załącznikami 
należy złożyć w 
tym terminie 
w zamkniętych 
kopertach opa-
trzonych nazwą podmiotu 
z dopiskiem „Otwarty 
konkurs ofert na realizację 

zadań publicznych Powiatu 
Krapkowickiego w obszarze 
porządku i bezpieczeństwa 
publicznego w 2024 r.” 
w Biurze Obsługi Klienta 

Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach ul. Kilińskie-
go 1.

(mar)

Dziękujemy za wszystkie 
dobre słowa i zaufanie, bo to 
sprawia, że nasz szpital jest 
wybierany nie tylko przez 
mieszkanki powiatu krapko-
wickiego, ale również przez 
pacjentki spoza wojewódz-
twa opolskiego - tłumaczy 
prezes KCZ Marcin Misie-
wicz. 

Przypomnijmy, że w 
ubiegłym roku placówka 
została wybrana jako jeden 
z 3 szpitali na Opolszczyźnie 
w ramach ankiety „Gdzie 
rodzić” fundacji „Rodzić po 

ludzku”. Wyróżnienie jest 
szczególnie wartościowe, bo 
ocen w ankiecie dokonują 
mamy, a te od lat wypowia-
dają się o szpitalu bardzo po-
zytywnie, czego przykładem 
jest pani Agnieszka. 

- Bałam się porodu i tego 
co mnie czeka, ale dzięki 
życzliwości i dobrej opiece 
będę miło wspominać ten 
niezwykły moment i sam 
pobyt w szpitalu. 

Od września krapkowic-
ka placówka może pochwalić 

się też srebrnym certy�katem 
jedynego w Polsce rankingu 
oceniającego szpitale pod 
względem przestrzegania 
prawa do dwugodzinnego 
i nieprzerwanego kontaktu 
skóra do skóry po porodzie. 

Dobrze zapowiada się 
też rozpoczęty rok, bo lista  
narodzin została otwarta już 
1 stycznia o godzinie 4.42 
za sprawą Antoniny córki 
Marty i Łukasza, siostry Mi-
kołaja. 

(mar)

653 noworodki przyszły na świat 
w krapkowickim szpitalu

Mimo negatywnego krajowego trendu, który wskazuje, że w ostatnich 
4 latach liczba urodzeń w Polsce spadała aż o 33% to w krapkowickim 
szpitalu w minionym roku przywitano 653 noworodki. To liczba o 40 
urodzeń mniejsza niż w roku 2022, ale nadal wysoka, co świadczy 
o tym, że przyszłe mamy świadomie wybierają tę placówkę, jako 
miejsce, gdzie na świat przychodzi ich potomstwo. 

Starosta krapkowicki 
Maciej Sonik wraz z Ra-
faelą Wróbel z Wydziału 
Funduszy Europejskich i 
Krajowych krapkowickiego 
starostwa oraz Agnieszką 
Konopką z Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie 
w Krapkowicach przedsta-
wili szczegóły programów. 

- Przede wszystkim była 
to okazja do niezwykle 
dobrej dyskusji na temat 
potrzeb rodziców dzieci z 
niepełnosprawnościami. 
Pojawiło się wiele nowych 
bardzo konkretnych po-

mysłów, ale też wskazań, w 
jakim zakresie można byłoby 
wspierać rodziny w ich co-
dziennym funkcjonowaniu. 
Jestem przekonany, że to 
początek dla wielu inicjatyw 
- podkreśla starosta krapko-
wicki Maciej Sonik. 

Kolejne spotkanie odbę-
dzie się w Zespole Szkół Spe-
cjalnych w Krapkowicach.

Przypomnijmy, że trwa 
nabór wniosków w ramach 
Programu „Asystent osobisty 
osoby z niepełnosprawno-
ścią” dla Jednostek Samorzą-
du Terytorialnego – edycja 

2024. Program �nansowany 
ze środków Funduszu Soli-
darnościowego przyznanych 
przez Ministra Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej.

Dokumenty należy zło-
żyć w formie papierowej 
w Biurze Obsługi Klienta 
Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach, ul. Kilińskie-
go 1, 47-303 Krapkowice, 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 7.30-17.00 
od 08.01.2024 roku do 
15.01.2024 roku.

(mar)

O asystencji  
i opiece wytchnieniowej 

Z inicjatywy grupy rodziców dzieci z niepełnosprawnościami i przy-
chylności pani dyrektor Przedszkola Publicznego nr 2 z Oddziałami 
Integracyjnymi w Krapkowicach zorganizowano spotkanie na temat 
realizowanych przez powiat projektów asystentów osobistych i opie-
ki wytchnieniowej. 

Jestem przekonany, że to początek dla wielu inicjatyw - podkreśla starosta krap-
kowicki Maciej Sonik. 

Nabory do 12 stycznia 
Kultura fizyczna, kultura i sztuka, zdrowie, działania na rzecz osób 
niepełnosprawnych i w wieku emerytalnym, ochrona środowiska, a 
teraz także porządek i bezpieczeństwo. Do 12 stycznia trwają nabo-
ry w ramach konkursów ofert na realizację zadań publicznych w po-
wiecie krapkowickim. Pula środków tylko w wymienionych obszarach 
wynosi 650 tysięcy złotych. 
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W ofercie językowej posiadamy:
 angielski niemiecki francuski ukraiński polski

  

15% rabatu 

na pierwszy miesiąc! 
kontakt@gogolin.edu.pl +48 732 177 300

Gogolin
ul. Krapkowicka 2

PRZYJEDZIEMY WYCENIMY WYKONAMY

D O C I E P L E N I A      M A L O W A N I E      C Z Y S Z C Z E N I E

E L E W A C J E  W E N T Y L O W A N E      T Y N K I  M A S Z Y N O W E

+48 609 728 321

www.elewacjedomu.pl

amr@elewacjedomu.pl

Gogolin, 47-320, Wyzwolenia 48

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

RAF-MAR-BUD 
poszukuje do pracy:
malarza, docieplanie 

elewacji praca na miejscu. 
Gogolin, ul. Przyjaciół 

Schongau 21  
więcej informacji pod 

numerem: 
606 380 419

Grudzień to również 
jedyny czas w roku, w 
którym możemy obejrzeć 
jasełka, czyli widowisko 
opowiadające o Bożym 
Narodzeniu. W Przedszko-
lu Publicznym nr 2 z Od-
działami Integracyjnymi 
w Krapkowicach zrodził 
się pomysł zorganizowania 
jasełek, jakich w naszym 
mieście jeszcze nie było. 

W wydarzenie zaan-
gażowano całą kadrę: 
dyrekcję, nauczycieli oraz 
pracowników niepedago-
gicznych. Na scenie wystę-
powały dzieci z wszystkich 
grup przedszkolnych oraz 
kilka uczennic ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Krap-
kowicach. 

Przedstawienie odbyło 
się 21.12.2023 r. o go-
dzinie 17.00 w Krapko-
wickim Domu Kultury. 
Na początku dziewczynki 
z pierwszej klasy szkoły 
podstawowej zaprezento-
wały taniec i poinformo-
wały, że na tym ich rola się 
kończy. Przekazały pałecz-
kę starszakom z PP2. Na 
scenie w otoczeniu pięk-
nej, świątecznej dekoracji 
pojawiła się Maryja, Józef 
i Dzieciątko. Rodzinę od-
wiedzali pastuszkowie i 
aniołowie. Niemal każdy 
recytował jakąś kwestię. 
W przerwach pomiędzy 
dialogami występowały 
dzieci z młodszych grup 
przedszkolnych. Śpiewały 

kolędy ilustrując je ru-
chem. Przedszkolaki zapre-
zentowały cały wachlarz 
umiejętności. Recytowały 
wierszyki, śpiewały na 
żywo pastorałki, tańczyły. 
Publiczność nagradzała 
aktorów brawami wielo-
krotnie jeszcze w czasie 
trwania przedstawienia. 

Całość dopełniły pięk-
ne stroje, stylizowane na 
te sprzed 2 tysięcy lat, 
profesjonalne oświetlenie i 
rekwizyty. Nastrój był iście 
magiczny i wyjątkowy. 
Widowisko zgromadziło 
tłumy gości. Było ich tak 
dużo, że zabrakło miejsc 
siedzących.

(mar)

W jasełkach prawie każdy recytował jakąś kwestię.

Mali aktorzy na 
prawdziwej scenie

Nie od dziś wiadomo, że grudzień to miesiąc magiczny. Wyczekując 
Świąt Bożego Narodzenia wypiekamy pierniczki, kupujemy prezenty 
dla najbliższych, przyozdabiamy domy. 
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Ostatni sylwester w 
Strzeleczkach był wydarze-
niem historycznym. A to 
dlatego, że połączono go z 
obchodami przywrócenia 
praw miejskich. O procesie 
ich odzyskiwania szeroko 
pisaliśmy w poprzednim 
wydaniu „Tygodnika Krap-
kowickiego”.

Wydarzenie rozpoczę-
ło się wręczeniem nagród 
dla laureatów konkursu 
„Jesteśmy Stąd”, o którym 
również szerzej pisaliśmy w 
ubiegłym tygodniu w naszej 

gazecie. Najlepsi artyści zo-
stali nagrodzeni dyplomami 
i drobnymi upominkami 
ufundowanymi przez gminę 
Strzeleczki. 

Następnie rozpoczęła 
się o�cjalna część obcho-

dów. Na scenie pojawili się 
przedstawiciele władz samo-
rządowych różnych szczebli. 
Obecni byli m.in. włodarz 
gminy Marek Pietruszka, 
przewodniczący rady gminy 
(a obecnie rady miejskiej) 
Włodzimierz Wolny, a także 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik. Wybrzmiały liczne 
gratulacje.

- To dobry początek dla 
naszej gminy – mówił Marek 
Pietruszka. - Nadanie praw 
miejskich Strzeleczkom ob-
liguje nas do tego, żeby jesz-

cze bardziej pracować, żeby 
pozyskiwać jeszcze więcej 
pieniędzy.

Na ręce włodarza Mar-
ka Pietruszki przekazano 
okolicznościowy klucz upa-

miętniający to historyczne 
wydarzenie.

- W imieniu mieszkań-
ców chciałbym przekazać 
ten klucz do bram miasta 
– mówił Włodzimierz Wol-
ny. - Ten klucz, żeby był dla 
pana otworem do dalszych 
pomysłów, żeby rządy spra-
wowane w tym mieście speł-
niły oczekiwania nas wszyst-
kich. Wszystkiego dobrego i 
samych sukcesów na dalszej 
drodze. Mam nadzieję, że 
wszystko będzie się układało 
prawidłowo.

Gratulował także starosta 
krapkowicki Maciej Sonik.

- To dla mnie wielki 
zaszczyt być z wami w tej 
historycznej chwili – mówił 
starosta. - Chcę podzięko-
wać za aktywność, marzenia 

i za pracę. Dzisiaj wspólnie 
otwieracie nowy rozdział 
historii Strzeleczek.

Maciej Sonik wspomniał 
też, że minęło 25 lat od 
założenia starostwa krapko-

wickiego. Jak wyznał wło-
darz, najlepszym prezentem 
z tej okazji jest utworzenie 
nowego miasta na terenie 
powiatu. Po tych słowach 
przemówił proboszcz para�i 
w Strzeleczkach ksiądz Jan 
Buhl. 

- Para�a stała się para�ą 
miejską, a proboszcz, do tej 
pory wiejski, stał się pro-
boszczem miejskim – mówił 
o sobie Jan Buhl. - Chciejmy 
tworzyć piękną społeczność 
miasta Strzeleczki. Cieszmy 
się, że jesteśmy razem.

Swój głos zabrała także 
była ustępująca ze stanowi-
ska sołtysa Strzeleczek Emi-
lia Harynek.

- Miałam ogromną przy-
jemność w ciągu ostatniego 

roku pełnić funkcję sołtysa 
Strzeleczek – mówiła Emilia 
Harynek. - Był to dla mnie 
pracowity czas, musiałam 
się wielu rzeczy nauczyć od 
nowa. Zawsze mogłam jed-
nak liczyć na dobre wsparcie 
ze strony burmistrza Marka 
Pietruszki, rady sołeckiej i 
OSP Strzelecki. Za to ser-
decznie dziękuję.

274 lata czekali na tę 
chwilę

Po północy, gdy ostatnie 
uderzenia zegara oznajmiły 
nadejście nowego roku, wieś 

Strzeleczki stała się miastem. 
Mieszkańcy i zgromadzeni 
goście z hukiem fajerwerków 
i niesamowitym pokazem 
laserowym powitali zmianę 
administracyjną i nowy rok.

Na rynku obecne były 
tłumy ludzi. Zgromadzo-
nych bawił legendarny duet 
Daniel Phobia Bromma i 
DJ Mister z radia Park FM. 
Zabawa była przednia, a o 
jej dobrej organizacji mówi-
ło się w całej okolicy. Tańce 
trwały do późnych godzin 
nocnych. Wydarzeniu patro-
nował „Tygodnik Krapko-
wicki”.

Michał 
Mandola,  

fot. Konrad Bassek 

Gmina strzeleczki

Tłumy mieszkańców i gości bawiły się w Strzeleczkach.

Hucznie i wesoło w nowym mieście
Tłumy mieszkańców i gości bawiły się podczas obchodów odzyskania praw miejskich przez Strzeleczki. Rynek w miejscowości pękał w szwach. 
„Frekwencja była dla nas miłym zaskoczeniem” – wspomina burmistrz Marek Pietruszka.

Ludzie bawili się znakomicie. Obecni byli m.in. włodarz gminy Marek Pietruszka, przewodniczący rady gminy (a 
obecnie rady miejskiej) Włodzimierz Wolny, a także starosta krapkowicki Maciej Sonik.

Zgromadzonych bawił duet DJ-ów.Podczas imprezy panowała radosna atmosfera.

Impreza odbyła się na rynku.
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Antonina Dulog
z Krapkowic

rodzice Marta, Łukasz
ur. 1 .01.2024 r
3520 g, 58 cm

Winicjusz 
z Opola

rodzice Artur ,Dominika 
ur. 1.01.2024r
2915g, 52cm

Nikodem Grzesista
ze Zdzieszowic

rodzice Aneta, Dariusz
ur. 1.01.2024r
3275g,53cm

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Szymon Pożuczek
rodzice Magdalena, Łukasz

ur. 31.12.2024 r 
3305g, 53cm

Zoya Straszyńska
z Korfantowa

rodzice Magdalena, Jakub
ur. 2.01.2024 r
2700g, 52cm

Ślązacy i Niemcy dalej liczni
- W formularzu doty-

czącym określenia narodo-
wości trzeba było wejść w 
zakładkę „inne” i dopisać: 
„śląska”, gdzie identy�-
kacja „niemiecka” była 
z automatu na rozpisce 
wszystkich narodowości – 
mówi działacz śląski Alan 
Jasik. - Koniec końców wy-
niki okazały się być bardzo 
przychylne Ślązakom. 

Jak wynika z najnow-
szych danych opublikowa-
nych przez GUS, w naszym 
powiecie narodowość śląską 
zadeklarowało 14,67% 
mieszkańców, narodowość 
niemiecką 13,59%, co daje 
ogółem 28,26% niepolskich 
deklaracji (szczegółowe dane 
zawarto na mapkach znaj-
dujących się na pierwszej 
stronie tego wydania „Tygo-
dnika Krapkowickiego”). Jak 
już zaznaczono, w powiecie 
krapkowickim narodowość 
śląską zadeklarowało więcej 
osób niż narodowość nie-
miecką. To ciekawy feno-
men niezauważalny dotąd w 
naszym regionie. Zdaniem 
Alana Jasika coraz większa 
część społeczeństwa nie 
chce już utożsamiać się ze 
środowiskiem mniejszości 
niemieckiej.

Dane zaskakują
Mimo to na podstawie 

najnowszych danych zapre-
zentowanych przez GUS po-
wiat krapkowicki nadal jest  
najbardziej „niemieckim” 
powiatem w województwie 
opolskim, jak i w całym 
kraju. Można wręcz rzec, iż 
jest „bastionem” mniejszości 
niemieckiej.

Warto dodać, że gmina 
Strzeleczki odnotowała 
jeden z najwyższych wyni-
ków jeśli chodzi o zadekla-
rowaną przynależność do 
mniejszości niemieckiej w 
województwie opolskim. 
Z kolei gmina Walce oka-
zała się być jedyną gminą 
na mapie historycznego 
Górnego Śląska, w której 
mniejszością są Polacy. Na 
jej obszarze aż 62,45% 
mieszkańców złożyło nie-
polskie deklaracje. Ponadto 
gmina Walce to również 
jedna z najbardziej śląskich 
gmin w województwie 
opolskim.

Nowa władza, nowe 
nadzieje

Na podstawie danych 
GUS-u można stawiać nowe 
pytania dotyczące przyszło-
ści Ślązaków. 

- My jako młodzi Ślązacy 
zadajemy sobie pytanie, czy 
niniejsze wyniki zmotywują 
nowy, pozytywnie nastawio-
ny wobec mniejszości ślą-
skiej rząd do uznania śląskiej 
mniejszości etnicznej oraz 
języka regionalnego? – pyta 
retorycznie Alan Jasik. 

Na ten moment wia-
domo, że dzieci znów będą 
miały możliwość uczenia 
się języka niemieckiego jako 
języka mniejszości w pełnym 
trzygodzinnym wymiarze 
tygodniowo. Ministerstwo 
Edukacji Narodowej chce 
przywrócić zasady, które 
obowiązywały przed reformą 
Przemysława Czarnka. To 
ważny krok podjęty przez 
nową władzę w kierunku 
respektowania praw mniej-
szości narodowych w Polsce. 
Ponadto 2 miliony złotych 
ma być przeznaczonych na 
przygotowania związane z 
wprowadzeniem języka ślą-
skiego m.in. do szkół.

- Czas pokaże jak te 
wszystkie sprawy się dalej 
potoczą – podsumowuje 
Alan Jasik. - My będziemy 
dalej je z zainteresowaniem 
obserwować.

Michał Mandola,  
fot. Adam Woźny

Dokończenie ze str. 1.

Pola Polańska
z Prószkowa

ur.6.01.2024 r
Córka Laury i Daniela

Waga 3635g, wzrost 55cm
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Projekt uchwały bu-
dżetowej przedstawiono na 
ostatniej sesji, która odbyła 
się w piątek 29 grudnia 
w Gogolinie. Nim radni 
przystąpili do głosowania, 
burmistrz Joachim Wojtala 
opowiedział m.in. o plano-
wanych dochodach samo-
rządowych na 2024 rok. Te, 
zgodnie z treścią projektu 
uchwały, wyniosą dokładnie 
118 032 686 zł, w tym do-
chody bieżące to 97 453 724 
zł,  a dochody majątkowe - 
20 578 962 zł. Z kolei przy-
chody opiewają na kwotę 11 
195 000 zł.

Planowane wydatki to 
dokładnie 126 127 686 zł, 
w tym wydatki bieżące wy-
niosą 94 548 235 zł, a wy-
datki majątkowe - 31 579 
451 zł. Rozchody zaplano-
wane zostały na kwotę 3 
100 000 zł. Podczas refe-
rowania tematu burmistrz 
Wojtala podał także kwo-
ty zawarte w projektach 
uchwał budżetowych z lat 
ubiegłych. Dla przykładu 
w 2023 roku planowane 
dochody wynosiły nieco 

ponad 96 milionów zło-
tych, a wydatki – około 
109 milionów złotych.

Włodarz sporo uwagi 
poświęcił także planowa-
nym wydatkom na 2024 
rok. W gminie Gogolin, 
ale także w innych samo-
rządach najwięcej kosztuje 
oświata. W przypadku go-
golińskiego samorządu w 
roku 2024 będzie to nieco 
ponad 40 milionów zło-
tych. Dla porównania w 
minionym roku było to 36 
milionów złotych, a już w 
2021 roku - 26 milionów 
złotych. 

Zgodnie z planem 11 
milionów złotych ma kosz-
tować działalność związana 
z pomocą społeczną, a 

nieco ponad 5 milionów 
złotych zamierza się wydać 
na wsparcie rodziny. 5,75 
miliona zł 750 wyniesie 
budżet gospodarki komu-
nalnej i ochrony środowi-
ska.

Garnitur drogi,  
ale dopasowany

Po zreferowaniu tematu 
radni odnieśli się do oma-

wianego projektu uchwały. 
Padło sporo komplementów.

- 20 lat temu cały bu-
dżet gminy był mniejszy 
od obecnie planowanych 
wydatków oświatowych, co 
dobrze pokazuje różnicę – 
mówił na sesji Adrian Mróz. 
– Nasz budżet na 2024 rok 
jest największy w historii, 
ale takie rekordy padają już 
od dobrych kilku lat. Z tego 
trzeba się cieszyć. 

Radny użył także cieka-
wego porównania w kontek-
ście najnowszego budżetu. 
Porównał go do dobrze skro-
jonego garnituru.

- Jest drogi, ale dopa-
sowany do każdego, dla 

wszystkich – porównywał 
Adrian Mróz.

Następnie głos zabrał 
Gerard Konieczko. Radny 
nie ukrywał satysfakcji z 
tego, że w budżecie na 2024 
rok zabezpieczono ogromne 
środki na rozwój strefy eko-
nomicznej.

- To świadczy o rozwoju 
gospodarczym gminy Go-

golin – tłumaczył Gerard 
Konieczko.

Chciałbym, 
 żeby to trwało

Następnie rada przy-
stąpiła do głosowania. Co 
ważne, uchwała budżetowa 
na 2024 rok została podjęta 
jednogłośnie 15 głosami 
„za”. Wybrzmiały gromkie 
brawa i gratulacje. Swoją 
wdzięczność wyraził także 
Joachim Wojtala.

- Sukcesów by nie było 
gdybyśmy przed laty nie 
postawili na zrównoważone 
wydatki związane z bie-
żącym funkcjonowaniem 
samorządu i gdybyśmy nie 
zabezpieczyli środków na 

rozwój gospodarczy gminy – 
tłumaczył burmistrz.

To z kolei (jak podkre-
ślał włodarz) pozwoliło na 
sprowadzenie na teren gminy 
inwestorów, a w konsekwen-
cji na utworzenie nowych 
miejsc pracy i pozyskiwanie 
większych wpływów podat-
kowych do budżetu samorzą-
dowego. Joachimowi Wojtali 
zależy aby ten kierunek roz-
wojowy był kontynuowany w 
kolejnych latach.

- Chciałbym, żeby to 
trwało – dodał Joachim 
Wojtala. – Boję się, że po 
następnych wyborach, może 
już tak nie być. 

Burmistrz w swoim 
przemówieniu podkreślał 
również, że przegłosowa-
nie uchwały budżetowej to 

tylko połowa sukcesu. W 
kolejnych tygodniach i mie-
siącach trzeba będzie podjąć 
sporo wysiłku w realizację 
zamierzonych przez siebie 
celów. A plany są ambitne.

Jakie są plany?
Inwestycji na 2024 rok 

przewidziano wiele. Przede 
wszystkim kontynuowana 
będzie budowa kanalizacji 
sanitarnej w Obrowcu, na co 

zabezpieczono prawie 5 mi-
lionów złotych w budżecie. 
Sporo funduszów zostanie też 
przeznaczonych na remonty i 
modernizacje dróg. M.in. 3,8 
miliona zł tra� na rozbudo-
wę ul. Zielonej i Uroczej w 
Gogolinie, po 100 tys. zł na 
remont ul. Polnej w Malni 
i ul. Wiejskiej w Odrowążu 
oraz 120 tys. zł na rozbudowę 
ul. Ogrodowej w Kamionku. 
Z kolei 800 tys. zł będzie 
kosztować budowa drogi 
wewnętrznej – ul. Johanna 
Krolla w Gogolinie. 

Dodatkowo w budżecie 
zabezpieczono także 400 tys. 
zł na budowę oświetlenia 
ulicznego przy ul. Leśnej 
w Dąbrówce oraz przy ul. 
Cichej w Górażdżach. Za-
rezerwowano też środki na 
przygotowanie projektów 
budowlanych dotyczących 
rozbudowy ul. Wierzbo-
wej oraz ul. Chrobrego w 
Gogolinie, przebudowy ul. 
Lotniczej w Kamieniu Śl., 
czy budowy ścieżki pieszo 
– rowerowej od ronda w Go-
golinie do Górażdży, o czym 
przed paroma tygodniami 
pisaliśmy na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego”.

Jedną z największych 
inwestycji przyszłego roku 
będzie rozpoczęcie I etapu 
utworzenia strefy aktywno-
ści gospodarczej w gminie 
Gogolin, co ma kosztować 
5,5 miliona złotych. Dużym 
przedsięwzięciem będzie 
również przebudowa boiska 
do piłki nożnej przy ul. 

Kasztanowej w Gogolinie za 
nieco ponad 4,65 miliona 
zł. Zarezerwowano również 
2 miliony zł na przebudowę 
basenu zewnętrznego wraz z 
montażem zjeżdżalni wod-
nych w Gogolinie.

Dotacji też nie 
zabraknie

Ponad pół miliona zło-
tych zostanie przeznaczone 
na realizację zadań na wsiach 

w ramach Funduszu Sołec-
kiego 2024. Z ważniejszych 
przedsięwzięć, które mają 
być zrealizowane z tych pie-
niędzy, to m.in. doposażenie 
placu zabaw przy ul. Stawo-
wej w Zakrzowie oraz przy 
ul. Wiejskiej w Odrowążu, 
doposażenie remiz OSP w 
Górażdżach i Odrowążu, 
wykonanie monitoringu na 
placu przy ul. Dworcowej w 
Górażdżach oraz przy boisku 
w Zakrzowie. Planowany jest 
także remont odcinka drogi 
ul. Ogrodowej w Kamionku 
oraz remont pomieszczeń 
gospodarczych w świetlicy w 
Malni.

W budżecie są też za-
bezpieczone środki stricte 
dedykowane mieszkańcom. 
Ci, wzorem lat ubiegłych, 
nadal będą mogli otrzymać 
gminne do�nansowanie do 
wymiany ogrzewania na eko-
logiczne. Pula środków na 
ten cel to aż 300 tys. złotych, 
czyli dwukrotnie więcej niż 
w 2023 roku. Dodatkowo w 
budżecie zabezpieczono też 
kwotę 296 tys. zł na wypłatę 
dotacji w ramach programu 
„Ciepłe mieszkanie”.

Z kolei 2,6 miliona zł to 
pula dotacji zabezpieczona 
dla jednostek spoza sektora 
�nansów publicznych w 
ramach otwartych konkur-
sów ofert w zakresie opieki i 
usług opiekuńczych, polityki 
społecznej, kultury i sportu, 
a także usług opiekuńczych, 
ochrony powietrza, czy opie-
ki nad zabytkami.

Jak widać plany inwesty-
cyjne gogolińskiego samo-
rządu są ambitne. Co ważne, 
urząd miejski już w najbliż-
szych tygodniach podejmie 
pierwsze działania związane 
z ich realizacją. O postępach 
prac będziemy informować 
naszych czytelników na bie-
żąco.

Michał Mandola,  
fot. gmina Gogolin

PaNORAMA w GOGOLINIE

Budżet skrojony jak dobry garnitur
Rada Miejska w Gogolinie uchwaliła budżet gminny na 2024 rok. Kwoty w nim zawarte są imponujące, bo obecnie planowane dochody wynoszą 
prawie 120 milionów złotych. Przewidziano także realizację wielu ważnych przedsięwzięć. Plany inwestycyjne są ambitne.

Uchwała budżetowa została przegłosowana jednogłośnie na ostatniej sesji rady 
miejskiej.

Tak prezentuje się struktura wydatków gminy Gogolin w działach klasy�kacji bu-
dżetowej w 2024 roku.

Na terenie gminy Gogolin powstanie wiele nowych inwestycji.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Co zamiast kaszy?
Wielu z nas nie lubi i nie 

jada kaszy. „Gryzie ich w zęby”, 
jak mawiała moja teściowa, 
która też wielką fanką kaszy nie 
była. I nic, że dietetycy trąbią, 
by jeść kasze rozmaite, aby 2 x 
w tygodniu, bo zdrowe, zawie-
rają błonnik, czyszczą jelita ze 
złogów itd.  Jak ktoś nie lubi 
– jeść nie będzie. Czy można 
ją w takim bądź razie czymś 
zastąpić. Tak do końca, to nie, 
ale możemy się przynajmniej 
postarać. A pomysł dostarcza 
nam jedno z dań kuchni śród-
ziemnomorskiej, jakim jest 
polenta. Jedni wytwarzają ją z 

mąki kukurydzianej, i tej nie 
polecam, natomiast ja przyrzą-
dzam ją z kaszki kukurydzianej, 
o wyczuwalnej strukturze i 
nieco zdrowszej, bowiem za-
wiera dużo tak nam potrzebnej 
witaminy E, PP,  całą grupę B 
i wiele selenu, pierwiastka od-
powiedzialnego za odporność 
naszych organizmów. Taka po-
lenta, może być przyrządzona 
z różnymi dodatkami, np. zio-
łami, suszonymi pomidorami, 
skrawkami dobrej szynki i czym 
tylko chcemy. Może zastępować 
nam pieczywo, bowiem dobrze 
zrobiona jest zwarta i dobrze się 
kroi i smakuje świetnie choćby 
z dobrymi gatunkowo serami. 
Tak więc namawiam do zrobie-
nia polenty, jeszcze mało u nas 
popularnej. Naszym daniem 
będzie

Polentowa kanapka  
z grzybami

Składniki:
1. 6 szklanek aromatycznego 
bulionu (może być z kostki)

2. 2,5  szklanki kaszki kuku-
rydzianej
3. 4 łyżki tartego parmezanu
4. 3 łyżki masła
5. Przyprawy: odrobina pie-
przu, soli, starte suszone ore-
gano ew. tymianek, rozmaryn
6. 1,5 szklanki  grzybów, np. 
pieczarek (mogą być nawet te 
chińskie w zalewie)
7. 3 łyżki  oliwy z oliwek i 
chlust oleju
8. 3 duże cebule
9. 2 ząbki czosnku
10. 2 łyżki octu balsamicznego
11.Pół szklanki posiekanej 
natki pietruszki 

Przepis:

- do wrzącego bulionu do-
dajemy powoli kaszkę kuku-
rydzianą i ciągle mieszając 
gotujemy ok. 15 minut, pod 
koniec dodając masło i starty 
parmezan

- blaszkę wykładamy papie-
rem do pieczenia i równo-
miernie rozkładamy naszą 
polentę w ten sposób, by po-
wstał prostokąt, mniej więcej 
o grubości ok. 3 – 4 cm.

- polentę odstawiamy na co 
najmniej 3 godziny w chłodne 
miejsce

- jedną cebulę szatkujemy 
drobno i karmelizujemy na 
oleju przez min. 15 min, 
dodając następnie pokrojone 
grzyby i czosnek (suszone mu-
szą być wcześniej namoczone) 
Doprawiamy solą i dodajemy 
łyżkę octu balsamicznego, 
zmiażdżony czosnek, przypra-
wy oraz pieprz (prócz rozma-
rynu)

- na oliwie podsmażamy po-
zostałą cebulę pokrojoną w 
cienkie krążki, pod koniec 
dodając resztę octu balsamicz-
nego

- schłodzoną polentę kroimy 
w kromki dowolnego kształtu 
(trójkątne, prostokątne, okrą-
głe) i na wierzchu układamy 
2 – 3 krążki cebuli a na niej 
nasze grzyby, obsypując całość 
mocno przesiekanym rozma-
rynem i natką pietruszki.

I kto oprze się takiej prze-
kąsce? Zrobi furorę wśród 
domowników, a i gości także.

Pani Irenka

Gdzie jest prawo?
„W prawo, w lewo i prosto w drzewo” - takim czę-

stochowskim rymem często opisujemy sytuacje, gdy w 
zgubny sposób szukamy drogi do celu. Zgubić się na 
drodze (albo w życiu) to żaden wstyd. Zdarza się nawet 
najlepszym. Gorzej gdy taki stan trwa dłużej niż chwilę. 
Wtedy zaczynają się prawdziwe problemy i tarapaty.

Od dłuższego czasu odnoszę wrażenie, że w Polsce 
mamy poważne problemy z prawem i jego przestrzega-
niem. Można się w tym nieźle zagubić. Prawnikiem nie 
jestem, oceniać nie będę, no ale… Jeszcze przed puczem 
na TVP panowała medialna narracja, że to ludzie Zjed-
noczonej Prawicy nagminnie łamią prawo i konstytucję. 
W komercyjnych stacjach trąbili o tym na okrągło. No 
dobra, poniekąd trąbią nadal, ale zostawmy to. Przyjęło 
się na Wiertniczej w Warszawie, że sporo działań podej-
mowanych przez poprzednie rządy, było niezgodnych z 
prawem. Wiecie, NeoKRS, sędziowie dublerzy, niekon-
stytucyjność urzędu Julii Przyłębskiej itd., to tylko kilka 
wybranych przykładów. PiS zrobił sobie z Polski niezły 
folwark. Sejm był traktowany instrumentalnie, a właści-
wie był tylko „maszynką” do głosowania.

Później przyszły wybory. Fajerwerki entuzjazmu 
wystrzeliły w niebo. Znikały bariery na Wiejskiej w 
Warszawie, marszałek wpuścił migrantów na Wigilię. 
Łamano się opłatkiem, zrobiło się jakoś tak ludzko. I tak 
obserwując to wszystko myślałem sobie - u�… ale ulga. 
Lepiej nie będzie, ale przynajmniej zrobi się trochę nor-
malniej, trochę bardziej ludzko. Coś w tym jest, czego 
najlepszym przykładem są wiadomości „19.30”. Już nie 
ma jadu, szczucia i antagonizowania społeczeństwa. To 
wszystko poszło w niepamięć. Przynajmniej na razie.

No ale tak z drugiej strony… Teraz tzw. prawicowe 
media (choć nie tylko one, bo także najbardziej obiek-
tywne źródła informacji w Polsce) zaczęły zarzucać tzw. 
demokratycznej opozycji niedemokratyczne działania. 
Odnosi się to przede wszystkim do puczu na TVP i Pol-
ską Agencję Prasową. Myślę, że gdyby tylko tak trochę 
głębiej poszperać w internecie, to znalazłoby się więcej 
przykładów nie do końca demokratycznego postępowa-
nia. Niektórzy już apelują, że Adam Bodnar też sobie za 
dużo pozwala. Eh no i znowu mam problem. 

Sęk w tym, że prawo w Polsce traktowane jest in-
strumentalnie. Dobrze to obrazuje kultowa scena z 
�lmu „Dzień Świra”. Znamy ten fragment jak jeden z 
polityków grzmiał z ambony sejmowej: „moja jest tylko 
racja i to święta racja. Bo nawet jak jest twoja, to moja 
jest mojsza niż twojsza. Że właśnie moja racja jest racja 
najmojsza”! No tak… prawdę każdy ma swoją. No ale 
prawo powinno być jedno i to ono powinno być odno-
śnikiem do wszystkiego. 

Jestem potwornie zmęczony tą prawną szarpaniną w 
naszym kraju. Jeżeli w Anno Domini 2024 mam jakieś 
polityczne marzenie to chcę, żeby porządek prawny 
wrócił na właściwe tory. Żeby racje polityczne były tylko 
racjami politycznymi a nie powszechnie obowiązującym 
prawem. Z Kolei sądownictwo i prawo powinny być 
najświętsze i nietykalne w państwie. Powinny być „ołta-
rzem demokracji”… chociaż patrząc na to, co kler robi z 
ołtarzami i na ołtarzach, to nie wiem czy to porównanie 
jest trafne.

A więc obrazując to wszystko łopatologicznie: na naj-
wyższym szczeblu ładu demokratycznego ma stać prawo 
i instytucje prawne: sądy, trybunały i prokuratura. Na 
niższym schodku ustawiłbym polityków różnych opcji 
i ich racje. A potem cała reszta. I tak stworzyła nam się 
ładna piramida. Szkoda tylko, że tak trudno zachować 
taką prawną konstrukcję w naszym kraju. No bo jak ona 
ma stać stabilnie, skoro jej „spoiwem” jest słowo honoru? 
A wiecie, że z tym honorem w naszym narodzie bardzo 
różnie bywa. 
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Każdy może być uczestnikiem. Nagrody dla pierwszych zapisanych 80 uczestników
oraz dla zwycięzców. Wejście na parkiet możliwy tylko w obuwiu zastępczym. W trakcie
zawodów pokazy modeli zdalnie sterowanych.    

o puchar Burmistrza Krapkowic 
ZAWODY MODELI Z PAPIERU

20 STYCZNIA 2024 ROKU
GODZINA 10:00

ZAPISY: 

HALA WIDOWISKOWO-SPORTOWAHALA WIDOWISKOWO-SPORTOWA  
IM. W. PIECHOTY W KRAPKOWICACHIM. W. PIECHOTY W KRAPKOWICACH

od godziny 10:00 do 11:00

ORGANIZATORZY: Stowarzyszenie Modelarzy "Fenix",
Krapkowicki Dom Kultury 

KONTAKT: tel. 602 797 359

Krapkowicki Dom 
Kultury w swojej ofer-
cie ma seanse filmowe 
(szczegóły w repertuarze 
krapkowickiego kina), 
tematyczne zajęcia  
w grupach: wyścigi zdal-
nie sterowanych aut, 
turnieje gier planszo-
wych czy zajęcia wokal-
ne i taneczne. Dodatko-
wo zaplanowano wyjazd 
do Teatru Lalki i Aktora 
w Opolu na spektakl 
„Calineczka”.  

Miejska i Gminna 
Biblioteka Publiczna  
w Krapkowicach rów-
nież jest przygotowana 
do przeprowadzenia do-
datkowych zajęć dla naj-
młodszych. W planach 
są zajęcia plastyczne, 
zajęcia z grami logicz-
nymi i multimedialny-
mi. Uczestnicy zajęć 

wezmą również udział 
w głośnym czytaniu naj-
piękniejszych zimowych 
opowieści. Na zakoń-
czenie spotkań odbędzie 
się bal karnawałowy 
poprzedzony zajęciami 
plastycznymi „Za kogo 
przebrać się na bal?” 
Zajęcia w bibliotece od-

będą się w dwóch termi-
nach i lokalizacjach. Od 
15 do 19 stycznia zajęcia 
będą odbywać się w filii 
przy ul. Mickiewicza 1 
w Otmęcie, natomiast 
od 22 do 26 stycznia 
w bibliotece dziecięcej 
przy ul. Sienkiewicza 9 
w Krapkowicach.

Krapkowicka spółka 
WiK, zarządca pływalni 
Delfin przy ul. Wrzosów 
2 również przygotowa-
ła specjalną ofertę dla 
młodzieży. Od 15 do 26 
stycznia dzieci i młodzież 
do osiemnastego roku 
życia mogą skorzystać  
z promocyjnej ceny bi-
letu w wysokości 6 zł za 
godzinę korzystania z ba-
senu do godziny 14.00. 

Więcej na stronie 
www.krapkowice.pl 

(dp)

Ferie zimowe w gminie 
Krapkowice

15 stycznia rozpocznie się dwutygodniowa przerwa od nauki szkolnej. Na ten czas jednostki 
gminne przygotowały dodatkowe zajęcia dla dzieci i młodzieży. 

Jedna łódź, dwie 
czteroosobowe ekipy 
siedzące do siebie ty-
łem. Na gwizdek obie 
drużyny wiosłują ….. 
w przeciwnych kierun-
kach. Ta drużyna, która 
przeciągnie łódź w swo-
ją stronę, wygrywa. Co  
o tym sądzicie?

W zawodach będą 
trzy kategorie: Kobieca, 
Męska i Mieszana. 

Zawody odbędą się 
na krapkowickiej pły-
walni Delfin w sobotę 
27 stycznia, a wpisowe 
każdej drużyny przezna-
czone zostanie na 32. 
Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.

Szczegóły oraz regu-
lamin zawodów pozna-
cie za kilka dni, ale już 
dziś możecie pracować 
nad formą.

(dp)

Miłośnicy 
wioślarstwa i  

dobrej zabawy 
poszukiwani

Rok 2024 gmina Krapkowice rozpoczyna 
wydarzeniem, jakiego jeszcze nie było. 
Choć wyścigi smoczych łodzi są nam 
wszystkim znane i niejeden z was zma-
gał się w zawodach na krapkowickim od-
cinku Odry, to tym razem zapraszamy do 
udziału w zawodach w….. przeciąganiu 
łodzi. Co to takiego? Już wyjaśniamy.
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Wóz udało się zakupić 
dzięki pozyskanym środkom 
z Województwa Opolskiego 
i Państwowego Funduszu 

Rehabilitacji Osób Niepeł-
nosprawnych oraz gminy 
Walce. Bus Ford Transit 
Custom jest w pełni przysto-

sowany do przewozu osób 
z niepełnosprawnościami. 
Nowy samochód z pewno-
ścią okaże się dużą pomocą 
w transporcie potrzebują-
cych. 

- Proszę przyjąć ten pre-
zent, aby służył on osobom 
w potrzebie i przemierzał 
jak najwięcej „dobrych 
kilometrów” – powiedział 
wójt Walec Marek Śmiech, 
przekazując kluczyki do 
nowego auta kierownikowi 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Walcach Sylwestrowi Kli-
mowiczowi. 

(matt), 
 fot. Gmina Walce

To muzyczne wydarze-
nie przygotowane zostało 
przez chór szkolny Rondino 
z Brożca. Zaprezentowa-
ny przez dzieci repertuar 
wprowadził uczestników we 

wspaniały nastrój, przywo-
łał wspomnienia i pozwolił 
ponownie poczuć klimat 
Świąt Bożego Narodzenia. 
Występ młodzieży w Cen-
trum Opiekuńczo-Miesz-

kalnym w Walcach  sprawił 
dużą radość w szczególności 
osobom starszym i niepełno-
sprawnym. 

(matt), fot. Klub Senior+ 
w Grocholubiu 

Jest przestronny i wygodny 
Na potrzeby Klubu Senior+ w Grocholubiu oraz Centrum Opiekuńczo-
-Mieszkalnego w Walcach został przekazany nowy samochód służący 
do przewozu osób niepełnosprawnych i starszych. Przekazanie po-
jazdu miało miejsce 21 grudnia 2023 roku. 

Nowy samochód przekazano w czwartek 21 grudnia 
2023 roku.  

Kolędy i pastorałki  
dla seniorów 

W piątek 5 stycznia w Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnym w Walcach po 
raz kolejny gościli członkowie Klubu Seniora w Grocholubiu. Okazją do 
spotkania był koncert kolęd i pastorałek w wykonaniu chóru. 

W Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnym w Walcach zaśpiewał chór szkolny z Brożca. 

Wnętrze kościoła wy-
pełniło się dźwiękami 
pieśni, które popłynęły 
prosto z serc młodych, 
utalentowanych artystów. 
Dziecięcy soliści z Broż-
ca, Kromołowa i Żużeli, 
podjęli się zadania przy-
wrócenia życia najpięk-
niejszym kolędom. 

Nieocenionym wkła-
dem w koncert był udział 
szkolnego chóru Rondino 
i Brosci Chorus, który 
pod dyrekcją Ewy Ma-
gosz zabrał zebranych w 
podróż przez różne epoki 
muzyczne. 

Niektóre z najbar-
dziej wzruszających chwil 
koncertu pochodziły z 
wykonania pieśni w pię-
ciu różnych językach. To 
niewątpliwie dodatkowy 
element, który podkreślał 
uniwersalność przekazu 
kolęd, przenosząc słu-

chaczy w barwne światy 
różnych kultur. Od XIII-
-wiecznego hymnu ‚Ade-
ste fideles’ po współcze-
sne ‚Noel’, każda pieśń 
była jak podróż przez 
historię, ukazując rozwój 
i różnorodność kolęd na 
przestrzeni wieków.

Publiczność, licznie 
zgromadzona w kościele, 
odpowiedziała owacja-
mi na każdy wykonany 
utwór, wyrażając swoje 
uznanie dla zaangażowa-
nia artystów oraz nieza-
pomnianego przeżycia, 
jakim było świąteczne 
spotkanie przy dźwiękach 
kolęd. Wydarzenie to nie 
tylko wypełniło serca 
zebranych radością, ale 
także zjednoczyło spo-
łeczność w atmosferze 
świątecznej magii.

To wydarzenie udo-
wodniło, że muzyka ma 

moc łączenia ludzi i two-
rzenia niezapomnianych 
chwil, które pozostają w 
sercach przez wiele lat.

(dodi), fot. (kb)

Niezwykły koncert kolęd
W niedzielne popołudnie 7 stycznia w urokliwym kościele parafialnym pw. Wszystkich Świętych w Brożcu, odbył się wyjątkowy koncert kolęd, 
który przeniósł zebranych w magię świąt Bożego Narodzenia. Wydarzenie to było prawdziwym świątecznym prezentem dla społeczności lokal-
nej, prezentując szeroką gamę kolęd.

Artyści wprawili licznie zgromadzoną publiczność w świąteczny nastrój.

Publiczność z uwagą i entuzjazmem wsłuchiwała się w utwory wykonywane przez lokalnych artystów.
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Na początku ostatniej w 
tym roku  sesji Rady Miejskiej 
w Zdzieszowicach (28 grud-
nia) skarbnik gminy Zdzie-
szowice Zdzisława Krukowska 
przedstawiła projekt uchwały 
w sprawie uchwały budżetowej 
na 2024 rok. Dochody na te-
goroczny budżet zostały usta-
lone na kwotę 78 826 115,00 
zł w tym dochody bieżące w 
kwocie 69 330 872,26 zł oraz 
dochody majątkowe w kwocie 
9 495 242,74 zł. Wydatki bu-
dżetu ustalono w łącznej kwo-
cie na 83 762 115 zł (wydatki 
bieżące 66 713 957,49 zł oraz 
majątkowe 17 048 157,51 zł. 

Po stronie dochodów 
wprowadzone zostały środki 
pozabudżetowe, dzięki któ-
rym zrealizowane mają zostać 
m.in. następujące zadania: 

- Przebudowa ul. Młyń-
skiej w miejscowości Krępna 
- 869 667 zł.

- Przebudowa ze zmianą 
sposobu użytkowania budyn-
ku przedszkola na mieszkania 
komunalne - 1,7 mln zł. 

- Budowa nowej siedziby 
Miejsko-Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Zdzieszowicach 
– 5 950 000 zł. 

- Renowacja kaplicy Na-
wiedzenia Najświętszej Maryi 
Panny w Oleszce – 482 000 zł. 

Zabezpieczono także środ-
ki m.in. na wynagrodzenia i 
pochodne od wynagrodzeń, 
na podwyżki mające miejsce 
w 2023 roku oraz te, które 
będą miały miejsce w 2024 
roku (m.in. wzrost minimal-
nej płacy oraz wzrost wyna-
grodzeń dla nauczycieli). Na 
wynagrodzenia i pochodne 
od wynagrodzeń zabezpie-
czono w budżecie ogółem 
kwotę 37 083 433 co stanowi 
44,27% całego planu wydat-
ków. 

Zabezpieczono również 
środki na realizację zadań ma-
jątkowych, działalność jedno-
stek budżetowych, działalność 
instytucji kultury, działalność 
OSP, Urzędu, Rady Miejskiej, 
na dotacje dla jednostek sek-
tora �nansów publicznych i 
dla jednostek spoza sektora 
�nansów publicznych, na 
realizację zadań ze środków 
funduszu sołeckiego, na ob-
sługę długu publicznego oraz 
rezerwę ogólną i celową. 

Środki na wydatki bieżące 
nie przekraczają środków na 
dochody bieżące. Powstały 
de�cyt budżetowy w kwocie 
4  936  000 zł został pokryty 
z nadwyżki budżetowej w 
wysokości 4 000 286  zł oraz 
niewykorzystanych środków 
na rachunkach bieżących w 
wysokości 650 000 zł. 

Na Komisji Budżetowej 
gdzie analizowany był budżet 
na 2024 rok został podjęty 

wniosek, do którego przychy-
liła się burmistrz Zdzieszowic 
Sybila Zimerman, w związku 
z którym 100 tys. zł z zadania 
dotyczącego przebudowy pla-
cu zabaw w parku miejskim w 
Zdzieszowicach zostanie prze-
niesionych na budowę drogi 
na Dalnię. 

Co na to radni?
Po przedstawieniu projek-

tu uchwały budżetowej prze-
wodniczący Rady Miejskiej w 
Zdzieszowicach Edward Pa-
ciorek ogłosił dyskusję. Warto 
podkreślić, że tegoroczny 
projekt budżetu nie spodobał 
się wszystkim radnym. Wśród 
nich byli Ewa Schweda, Ję-
drzej Kopecki, Klaudia Kazik 
oraz Józef Wilczek.

- Pierwszy raz jestem prze-
ciw planowanemu budżetowi 
– mówiła radna Ewa Schweda. 

– W budżecie są ujęte duże 
środki na rozbudowanie parku 
w Zdzieszowicach, chciałam 
zaznaczyć, że jestem bardzo 
za tym, aby park rozbudować, 
ale nie w takich warunkach, 
kiedy w naszej gminie brakuje  
trzeciego etapu  kanalizacji w 
Jasionej. Kolejną sprawą jest 
dziura w dachu „domu spor-
towca” w Żyrowej. Według 
mnie nie powinniśmy stawiać 
huśtawek, jak się gdzieś ko-
muś leje na głowę. 

Radna Schweda zwróciła 
także uwagę na kwestię ul. 
Korfantego prowadzącej do 
zamku w Żyrowej. Zaapelo-
wała, aby droga wiodąca do 
tego miejsca była wykonana w 
całości. 

Burmistrz Zdzieszowic 
Sybila Zimerman zapewniła 
jednak, że środki na remonty 
dachu są przyznane i kwestia 
„domu sportowca” w Żyro-
wej zostanie załatwiona. Co 
do ul. Korfantego w Żyrowej 
burmistrz wyjaśniła dlaczego 
prowadzone na niej prace są 
etapowane oraz zapewniła, że 
droga ta również zostanie od-
powiednio wyremontowana. 

Przewodniczący Komi-
sji Spraw Społecznych Józef 
Wilczek także zastanawiał się 
nad tym dlaczego rozbudowa 
parku w Zdzieszowicach jest 
ważniejsza od zabezpieczenia 
potrzeb poprawy bytu miesz-
kańców Jasionej. Miał na 
myśli dokończenie kanalizacji 
w Jasionej oraz znalezienie 
pieniędzy na drogę pomiędzy 
Oleszką a Dalnią. 

- Czy nie możemy się 
wznieść ponad swoje ambicje 
i zrobić najpierw to, na co 
ludzie czekają? – pytał Józef 
Wilczek. 

Przewodniczący Ko-
misji Spraw Społecznych 
wspomniał także o sprawie 
dotyczącej ul. Solownia w 
Zdzieszowicach, która – jak 
stwierdził – w budżecie nie 
została uwzględniona. Trud-

no było mu dać wiarę w za-
pewnienia  burmistrza Zdzie-
szowic, jakoby wspomniane 
wyżej inwestycje zostaną w 
końcu zrealizowane. 

Przewodnicząca Komisji 
Rozwoju Gospodarczego i 
Budżetu Klaudia Kazik także 
zaapelowała o modernizację 
„domu sportowca” w Ży-
rowej, który jest w opłaka-
nym stanie. Poruszyła także 
kwestię ul. Cegielnianej w 
Krępnej, przez którą prze-
jeżdża kilkadziesiąt tirów 
dziennie. Zaapelowała, aby 
w styczniowym projekcie 
zmiany budżetu na 2024 rok 
wprowadzić zadanie dotyczą-
ce przebudowy wspomnianej 
ulicy. 

Projektowi budżetu 
sprzeciwił się także radny 
Jędrzej Kopecki. Miał on 
zastrzeżenia i uwagi do spo-
sobu prowadzenia dyskusji, 
a właściwie (jak stwierdził) 
jej braku podczas spotkań, 
na których analizowany był 
budżet. Takie komisje odbyły 
się 4, 11 i 27 grudnia.

 - Budżet analizowany był 
tylko na dwóch spotkaniach, 

jak dla mnie tego czasu za-
brakło – mówił Jędrzej Ko-
pecki. – Ja chciałem pytać o 
każdą pozycję w paragrafie, a 
spotkałem się z nastawieniem 
braku chęci dyskusji. Czułem 
się jak kwiatek do kożucha 
(…). Zadałem pytanie, po co 
Radzie Miasta kwota 6 tys.? 

Chodziło o jeden z pa-
ragrafów budżetu gminy 
dotyczący zakupu środków 
żywności dla administracji 
publicznej. Radny zaznaczył, 
że w budżetach innych gmin 
o podobnej liczbie ludno-
ści, w tym punkcie widnieją 
znacznie mniejsze kwoty np. 
2 tys. zł.

- O tym chciałem pody-
skutować, ale nikt nie chciał 
ze mną rozmawiać (…) – mó-
wił Jędrzej Kopecki. – Cho-
dzi mi tylko o to, o czym pan 

Wilczek już powiedział: brak 
empatii, brak chęci dyskusji i 
dlatego ja mówię „nie”. Pani 
burmistrz może proponować 
nam budżet, ja nie muszę się 
z nim zgadzać. 

Nie mają nawet na 
paluszki 

Do uwag radnego Kopec-
kiego odniosła się skarbnik 
gminy Zdzisława Krukowska. 

- Panu Kopeckiemu cho-
dzi o rozdział „Rada Miejska” 
gdzie jest mowa o zakupie 
środków żywności – mówiła 
Zdzisława Krukowska. – Ja 
tłumaczyłam na komisji, że 
muszą być środki na wodę, 
na kawę. Po co my kupujemy 
ten termos za 13 tys. skoro 
pan tu chce ograniczyć środki 
w tym zakresie. 

Z kolei radca prawny 
Elżbieta Mikitów-Pakura 
przywołała opinię sporzą-
dzoną kilka lat temu przez 
prawników, mówiącą o tym, 
jak rozumieć ten paragraf i co 
może się w nim zawrzeć. 

- Kiedyś posiedzenia 
Rady Miejskiej były bardzo 
wystawne – mówiła Elżbieta 

Mikitów-Pakura – Były ciasta 
i inne rzeczy. Wówczas przy-
jęte zostało, że w standardzie 
jest woda i nawet paluszków 
w Zdzieszowicach nie ma. 

Przewodniczący Rady 
Miejskiej Edward Paciorek 
przyznał, że w tej kwestii 
zdzieszowicka Rada Miejska 
jest bardzo oszczędna, ale 
jeśli radny Kopecki chciałby 
zmniejszenia kwoty w tym 
zakresie, może poddać to pod 
głosownie. 

- Jeżeli chodzi o te 
sprawy, naprawdę jesteśmy 
bardzo oszczędni – mówił 
Edward Paciorek. – My tutaj 
mamy tylko wodę mineralną, 
kawę i herbatę. Nie wyobra-
żam sobie, jak mamy odbyć 
posiedzenie, żeby wody nie 
było. Nawet jak coś zostanie 
z tych 6 tys. No to przecież te 
pieniądze zostaną. 

Radny Jędrzej Kopecki 
swoją dociekliwość w tym za-
kresie tłumaczył prawem do-
stępu do informacji publicz-
nej. Jego zdaniem w innych 
gminach lepiej gospodaruje 
się tego typu środkami. 

- Tak, śmiem twierdzić, 
że nasz budżet jest niegospo-
darny – stwierdził radny Ko-
pecki. – Absolutnie nie jest 
moim zadaniem wygłupianie 
się i zabieranie komukolwiek 
wody.  

Najpierw konieczność 
potem przyjemność  

W dalszej części obrad 
powrócono do dyskusji nad 
modernizacją parku miej-
skiego w Zdzieszowicach. 
Wiceprzewodniczący Rady 
Zbigniew Józefiok nie mógł 
zrozumieć głosów sprzeciwia-
jących się temu zadaniu. Tym 
bardziej, że wielu mieszkań-
ców nie szczędzi krytycznych 
głosów jeśli chodzi o stan 
tego miejsca. 

Przewodniczący Komisji 
Spraw Społecznych Józef 
Wilczek twardo stojąc po 
stronie mieszkańców Jasio-
nej, apelował jednak o do-
kończenie kanalizacji wsi na 
poczet modernizacji parku. 
Pytał, czy „zabawy, huśtawki 
i zjeżdżalnie są pilniejsze od 
potrzeb konkretnej społecz-
ności gminy?”. 

- Najpierw robi się to co 
konieczne, później to co po-
żyteczne, a na końcu co przy-
jemne – stwierdziła Klaudia 
Kazik, która także optowała 
za dokończeniem ostatniego 
etapu kanalizacji wsi Jasiona. 

Trzeba przy tym przyznać, 
że na tle innych miejscowości 
Zdzieszowice nie mają po-
wodów do wstydu, bo 98% 
gminy jest już skanalizowane, 
o czym na sesji przypomniał 
zastępca burmistrza Zdzie-
szowic Artur Gasz. 

Wracając do zdzieszowic-
kiego parku Klaudia Kazik 
zasugerowała, aby to zadanie 
dotyczące parku wykonywać 
etapami, a nie za jednym 
razem. Przewodniczący Józef 
Wilczek natomiast złożył 
wniosek o zdjęcie kwoty 1,7 
mln z zadania dotyczącego 
przebudowy placu zabaw w 
parku miejskim  w Zdzieszo-
wicach na poczet zakończe-
nia kanalizacji wsi Jasiona. 
Przewodniczący Rady poddał 
ten wniosek pod głosowanie. 
Sześciu radnych zagłosowało 
za przekazaniem środków 
na kanalizację, siedmiu było 
przeciw, jedna osoba się 
wstrzymała. Tym samym 
wniosek Józefa Wilczka nie 
przeszedł.

Następnie radni głoso-
wali nad podjęciem uchwały 
w sprawie budżetu na 2024 
rok. W tym przypadku za 
projektem zagłosowało dzie-
sięciu radnych przy czterech 
głosach sprzeciwu. Uchwała 
tym samym została przyjęta 
większością głosów. 

Kontrowersje wokół 
ekspresu 

Przyjęcie budżetu nie 
ostudziło jednak emocji pa-
nujących podczas obrad. W 
dalszej części sesji obradowa-
no jeszcze nad dokonaniem 
zmian w budżecie na 2023 
rok. Radny Jędrzej Kopecki 
zwrócił uwagę na środki, 
jakie gmina Zdzieszowice 
przeznaczyła na zakup nowe-
go automatycznego ekspresu 
do kawy. Chodziło o kwotę 
13 tys. zł. Zdaniem radnego 
to o wiele za dużo. Rajca 
złożył więc wniosek formalny 
o wycofanie pozycji dotyczą-
cej zakupu wspomnianego 
ekspresu do kawy. Zanim 
jednak doszło do głosowania 
wiceprzewodniczący Rady 
Zbigniew Józefiok zapytał 
Sybilę Zimerman, która była 
wnioskodawczynią tego zaku-
pu, o to jakie były motywy jej 
działania. 

- 13 tys. złotych na eks-
pres wprowadziłam po tym 
jak część z radnych mnie o to 
prosiła – mówiła Sybila Zi-
merman. – Uzasadnialiście to 
państwo tym, że parząc kawę 
w dzbankach bardzo dużo się 
jej marnuje i ekspres pozwoli 
nam zaoszczędzić oraz nie 
wylewać kawy, która zostaje, 
bo każdy zrobi tej kawy tyle 
ile będzie chciał. Twierdzę, że 
wniosek radnych był jak naj-
bardziej  uzasadniony. 

Radni zagłosowali za 
zakupem ekspresu. Wydatek 
nie uzyskał uznania jedynie 
dwóch radnych. 

Mateusz Dąbrowski, 
fot. Gmina Zdzieszowice, 

Canva

28 grudnia podczas sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach przegłosowano uchwa-
łę budżetową na 2024 rok.

Budżet, kawa i paluszki
Podczas ostatniej Sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach radni podjęli uchwałę budżetową na 2024 rok. Nie brakowało przy tym emocji, dysku-
sji, prób zmian finansowania pewnych inwestycji, a nawet debaty nad ekspresem do kawy. 
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Ocalając  
od zapomnienia

Dwa miesiące temu za-
paliliśmy znicze na grobach 
naszych bliskich, w wielu 
miejscowościach naszego 
powiatu zapłonęły jednak 
również w pobliżu pomni-
ków o�ar I oraz II wojny 
światowej. Te dwa kon�ik-
ty zbrojne dotknęły naszą 
małą ojczyznę w stopniu 
niespotykanym od czasów 
Wojny Trzydziestoletniej, 
o lokalnych szczegółach 
której zachowało się jednak 
bardzo niewiele informacji. 
Co więcej, o�ary I wojny 
światowej stanowią dotych-
czas najstarszy element na-
szej zbiorowej pamięci. W 
niewielu rodzinach pamięta 
się o walczących i poległych 
w kon�iktach XIX stulecia. 
Dopiero o�ary kon�iktu z 
lat 1914-1918 stały się ele-
mentem naszej wspólnej hi-
storii – w wielu przypadkach 
ich listy można odnaleźć 
na kamiennych pomnikach 
oraz na kartach lokalnych 
monogra�i. 

I choć oczywiste jest, że 
to wojny światowe wywołały 
najwięcej cierpienia, to za-
stanawia dlaczego nie mamy 
równie łatwego dostępu do 
wiedzy kon�iktach, które 
toczyły się kilkadziesiąt lat 
wcześniej. Na naszych te-
renach działała już wtedy 
prasa, a księgi metrykalne 
zachowały się dla tej epoki 
niemal w komplecie. Tym-
czasem na próżno szukać 
upamiętnienia poległych w 
1864, 1866 czy 1870 roku.

W najbliższych miesią-
cach na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” przypo-
mnimy o żołnierzach z na-
szego terenu, którzy zostali 
poszkodowani w kolejnych 
wojnach. Naszym celem nie 
będzie przy tym glory�ko-
wanie wojen i przedstawie-
nie ich w fałszywym, roman-
tycznym świetle. Pokażemy 
losy młodych chłopaków z 
naszego terenu, którzy naj-
częściej nie mieli wyboru, 
odnosząc rany i ginąc daleko 
od swoich bliskich, najpew-
niej bez poczucia obrony 
rodzinnych domów.

Połowa XIX wieku 
była dla naszych przod-

ków stosunkowo spokoj-
nym okresem. Po ciężkim 
dwudziestoleciu wojen z 
rewolucyjną Francją i Na-
poleonem, nastało niemal 
50 lat pokoju. Nie licząc 
krótkiego rewolucyjnego 
wrzenia okresu Wiosny 
Ludów, młodzi mieszkańcy 
okolic Krapkowic po 1815 
roku nie walczyli na żadnej 
wojnie. Sytuacja zmieniła 
się w latach sześćdziesiątych 
XIX stulecia, które były 
świadkiem bardzo agresyw-
nej polityki zagranicznej 
królestwa Prus. W ciągu 
zaledwie siedmiu lat krew 
naszych przodków zdążyła 
wówczas wsiąknąć w ziemię 
trzech różnych krajów. To 
właśnie wtedy rozpoczął się 
okres, w którym przez czte-
ry pokolenia znajdziemy w 
naszych drzewach genealo-
gicznych coraz większe wy-
rwy, będące zakończonych 
przedwcześnie, młodych żyć. 
Zaczniemy jednak od kon-
�iktu, który był dla naszych 
przodków najłagodniejszy.

Trzy księstwa 
niezgody

Księstwa Szlezwik, 
Holsztyn i Lauenburg w po-
łowie XIX wieku rządzone 
były przez władców z dyna-
stii Oldenburgów, będących 
jednocześnie królami Danii. 
Nie oznaczało to jednak, 
że tereny te wchodziły w 
skład państwa duńskiego. 
O�cjalnie były niezależnymi 
państwami, które wchodziły 
w skład Związku Niemiec-
kiego – luźnej konfederacji 
zrzeszającej państwa nie-
mieckie. Sytuacja taka nie 
była w ówczesnej Europie 
niczym dziwnym  ani no-

wym. Dla przykładu wielo-
krotnie królowie Szwecji byli 
jednocześnie władcami nie-
mieckich państewek, co nie 
oznaczało ich włączenia do 
Szwecji. Z kolei na naszym 
podwórku królowie Polscy 
z dynastii Wazów władali 
w połowie XVI wieku księ-
stwem opolsko-raciborskim, 
co jednak w żadnym wypad-
ku nie oznaczało włączenia 
jego ziem do Rzeczpospo-
litej Obojga Narodów. W 
minionych wiekach władcy 
o wiele łatwiej respektowali 
takie subtelne różnice niż 
mogłoby nam się dzisiaj 
wydawać. Choć z naszej 
perspektywy może się to wy-
dawać niesłychane, lokalna 
szlachta i mieszczanie nie-
specjalnie przejęci byli tym 
jakiej narodowości był i w 
jakim języku mówił ten, kto 
ściągał od nich podatki. O 
ile już, to o wiele częstszym 
przyczynkiem do kon�iktów 
były różnice religijne.

170 lat temu sytuacja 
zmieniała się coraz dyna-
micznej. W Europie umac-
niały się państwa narodowe, 
w których jednolity język 
urzędowy stawał się spo-
iwem, które coraz mocniej 
narzucane było zamiesz-
kujące tereny pogranicz-
ne mniejszościom. O ile 
władcy Danii nie mieli pod 
tym względem zakusów w 
Holsztynie i Lauenburgu, 
księstwach na wskroś nie-
mieckich, to zmierzali do 
tego, żeby na stałe związać 
z Danią mieszany etnicznie 
Szlezwik, zamieszkały przez 
społeczności duńskie, nie-
mieckie oraz fryzyjskie. W 
listopadzie 1863 roku król 

Chrystian IX podpisał nową 
konstytucję, która w prakty-
ce była wstępem do przyłą-
czenia Szlezwiku do Danii.

Działania króla spotkały 
się z ostrą reakcją państw 
zrzeszonych w Związku 
Niemieckim. Zapachniało 
wojną. Pod koniec listopada 
oddziały z Saksonii i Hanno-
veru z  upoważnienia Związ-
ku Niemieckiego zajęły tere-
ny Holsztyn i Lauenburga, 
nie spotykając się z oporem 
wojsk duńskich. Jasne stało 
się jednak, że Duńczycy 
będą bronić Szlezwiku. 
Na czoło spośród władców 
Związku Niemieckiego wy-
sunęli się w tym momencie 
cesarz austriacki i formalny 
przewodniczący Związku 
Franciszek Józef I oraz król 
Prus Wilhelm I, zdecydo-
wani kontynuować ostry 

kurs. Za agresywną pruską 
politykę zagraniczną odpo-
wiadał w tym okresie przede 
wszystkim kanclerz Otto 
von Bismarck, który plano-
wał wykorzystać kon�ikt do 
ugruntowania pozycji Prus 
w Niemczech. Uczciwie 
należy przy tym zaznaczyć, 
że deklarowane wsparcie dla 
Szlezwiku było tylko pre-
tekstem. W rzeczywistości 
Bismarck chciał umocnić 
mocarstwowy status Prus, a 
także wykorzystać kon�ikt 
jako poligon dla pruskiej 

armii, która nie była zaanga-
żowana w większą wojnę od 
1815 roku. 

Co ciekawe, wiele z 
państw niemieckich zare-
agowało krytycznie wobec 
postawy dwóch mocarstw, 
które działały samowol-
nie, bez zgody Związku 
Niemieckiego jako całości. 
Bawaria i Saksonia uniemoż-
liwiły Austriakom przejście, 
a wojska cesarskie musiały 
zostać przerzucone przez 
pruski Śląsk. Co więcej, 
wojska Saksonii i Hannove-
ru rozważały krótko walkę 
z Prusakami i Austriakami, 
działających bez pozwolenia 
Związku, plan ten nie został 
jednak zrealizowany.

Ku nierównej walce
16 stycznia 1864 roku 

Prusy i Austria postawiły 
Danii ultimatum, dając jej 

48 godzin na opuszczenie 
Szlezwiku. Chrystian IX od-
rzucił je, co w praktyce prze-
sądziło o wybuchu wojny. 
Decyzja ta, patrząc na mapę, 
mogła wydawać się szalona. 
W jaki sposób niewielka 
Dania miała przeciwstawić 
się dwóm europejskim mo-
carstwom? Tym bardziej, 
że duńskie wojsko w czasie 
pokoju liczyło jedynie 7500 
żołnierzy. Duńczykom udało 
się jednak powołać pod broń 
36 000 ludzi, a Austria z 

Prusami wysłały przeciwko 
nim odpowiednio 21 300 i 
35 000 żołnierzy. Stosunek 
sił był niekorzystny, ale nie 
beznadziejny – przy mądrym 
rozplanowaniu obrony Da-
nia mogła skutecznie uprzy-
krzyć życie napastnikom. Co 
więcej, Dania dysponowała 
o wiele większą marynarką 
wojenną niż Prusy, a �ota 
austriacka przebywała na 
Morzu Śródziemnym. Duń-
czycy planowali zabloko-
wanie niemieckich portów 
zadanie wrogom dotkliwych 
strat ekonomicznych, utrud-
niających im prowadzenie 
wojny. Sprzyjał im również 
teren – wystarczyło zabloko-
wać przejście przeciwników 
przez Półwysep Jutlandzki, 
gdzie nie było możliwości 
wojny manewrowej. Wresz-
cie Chrystian IX liczył na 
przeciągnięcie na swoją stro-
nę Wielkiej Brytanii.

Wśród zmobilizowanych 
wojsk pruskich bez wątpie-
nia znajdowali się miesz-
kańcy terenów dzisiejszego 
powiatu krapkowickiego. 
Wiemy o ich obecności w 
co najmniej dwóch jednost-
kach. 

Z całą pewnością służyli 
w 3. Gwardyjskim Pułku 
Grenadierów „Królowa 
Elżbieta”, który w czasach 
pokojowych stacjonował 
we Wrocławiu, Zgorzelcu i 
Lesznie. „Nasi” maszerowali 
w szeregach 3. kompanii 
tego pułku. Wiemy również 
o co najmniej jednym żoł-
nierzu z naszych rejonów, 
który walczył w szeregach 
5. Westfalskiego Pułku Pie-
choty Numer 53 z Münster, 
w składzie 9. kompanii tego 
pułku. 

Pierwsze strzały tej woj-
ny padły ponad dwa tygo-
dnie po upływie ultimatum. 
Oddziały prusko-austriackie 
dowodzone przez marszał-
ka Friedricha von Wrangla 
przekroczyły pod Rendsbur-
giem rzekę Eider, stanowiącą 
od blisko tysiąca lat granicę 
pomiędzy Szlezwikiem a 
Holsztynem.

Ciąg dalszy w kolejnym 
wydaniu „Tygodnika Krap-
kowickiego”.

Łukasz Malkusz

Cesarz Franciszek Józef I (z lewej) i król Wilhelm I (w 
środku) na fotogra�i z 1873 roku. Towarzyszy im car 
Aleksander II (z prawej).

O krapkowickiej krwi przelanej  
w Szlezwiku Część I

W 1864 roku wybuchła krótka, acz gwałtowna wojna pomiędzy Cesarstwem Austrii i Królestwem Prus z jednej, a Królestwem Danii z drugiej 
strony. Wśród ofiar z szeregów armii pruskiej znalazła się także trójka mieszkańców naszych terenów.

 Most na rzece Eider w Rendsbirgu. Jego prze-
kroczenie przez wojska prusko-austriackie za-
początkowało działania wojenne.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

ODRZAŃSKIE TARASY
• Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę, 
mieszkania od 59 m² do 78 
m², miejsca postojowe w 
garażu podziemnym, ko-
mórki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. 
BUDOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA! więcej infor-
macji na www.odrzanskie-
tarasy.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach, 
atrakcyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzchni 
od 61 m² do 73 m². Budo-
wa w trakcie realizacji, za-
kończenie II kwartał 2024r. 
Więcej informacji na www.
nazuchow.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie, domy 
w zabudowie szeregowej 
o powierzchni 136.88 m², 
działki od 3 do 5 arów, stan 
deweloperski. Więcej infor-
macji na www.osiedlede-
bowe.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Krapkowice-Otmęt, 59 
m², 3pkł, IV piętro, balkon, 
1.700 zł + czynsz + media, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15241)

• Krapkowice-Otmęt, 34 
m², 2pkł, I piętro, balkon, 

winda, garaż podziemny, 
1.600 zł + media, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(15293)

• Krapkowice, 37 m², ka-
walerka, II piętro, piwnica, 
140 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15282)

• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 240 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (15215)

• Rogów Opolski, 65 m², 
3pkł, parter, taras, piwnica, 
240 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15197)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
265 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14898)

• Dobra, 140 m², 3pkł, po-
łowa domu, miejsca posto-
jowe, ogródek, 459 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14970)

• OKAZJA! Krapkowice- 
GREEN HOUSE, 87 m², 3pkł, 
II piętro, dwa balkony, win-
da, wysoki standard, 530 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15166)

DOMY
• Kujawy, dom wolno sto-
jący, 150 m², działka 13 
a, generalny remont, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15119)

• Moszna, jednorodzinny, 
120 m², działka 9 a,  do re-
montu, 269 000zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(15198)

• Pietna, jednorodzinny, 
188 m², działka 12 a,  do za-
mieszkania, 350 000zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15295)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 3 niezależne miesz-
kania, 275 m², działka 5 a,  
519 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Góra Św. Anny, dom jed-
norodzinny, 170 m², dział-
ka 1,6 a, do zamieszkania, 
550 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15297)

• Gogolin-Osiedle Dębo-
we, szeregówka, 136,88 
m²,działka 3 a, stan dewelo-
perski, 620 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 

• Krapkowice- Otmęt, dom 
wolno stojący, 138 m², 
działka 13 a, stan b.dobry, 
729 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13986)

• Kórnica, jednorodzin-
ny, 220m², działka 22,35 
a, podwyższony standard, 
pomieszczenia dodatkowe, 
altana grillowa, 789000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15091)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15114)

• Gogolin, budowlana, 10 
a, media w granicy, 110 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Dobieszowice, budowla-
na, 25 a, media w granicy, 
120 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12887)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14921)

• Steblów, budowlana, 7,32 
a, media w granicy, możli-
wość powiększenia areału, 
131 760 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15067)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 249 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano- usłu-
gowa, 1,02 ha, media w 
granicy, 600 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(14955)

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Do wynajęcia 
lokale użytkowe 
w Krapkowicach. 

Kontakt 
77/4661330
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Zdolności artystyczne 
Agnieszki Jasik zaczęły się 
ujawniać już w jej dzieciń-
stwie oraz na etapie edukacji 
szkolnej. 

- Swoje pierwsze arty-
styczne szlify zdobywałam, 
malując na ścianach w ro-
dzinnym domu – opowiada 
mieszkanka wsi Komorniki. 
- Jako uczennica szkoły pod-
stawowej brałam udział w 
różnego rodzaju warsztatach 
plastycznych. Jeśli chodzi 
o edukację, to ukończyłam 
policealną szkołę w Opolu na 
kierunku dekorator wnętrz.

Przyznaje, że należy do 
osób ciągle poszukujących 
nowych wyzwań, jeśli chodzi 
o rękodzieło. A doświadcze-
nia tworzenia czegoś nowego 
pozwalają na wyciszenie 
myśli czy oderwanie się od 
rzeczywistości. Jeśli chodzi 
o inspiracje, to dostarcza 
ich samo życie, obserwacja 
natury oraz artystyczna wy-
obraźnia. 

Lista jej artystycznych 
zainteresowań jest długa. 
Znajduje się na niej m.in. 
malowanie obrazków czy 

ceramiki. W jej pracowni 
powstają rzeźby, wykony-
wane metodą powertex. 
Polega ona na utwardzaniu 
materiałów chłonnych ta-
kich jak tkaniny, papier, 
karton, skóry czy włókna 
szklane. Zajmuje się również 
odnawianiem świętych �gur. 
Efekty tych artystycznych 
działań można podziwiać w 
jednych z kościołów w gmi-
nie Strzeleczki. 

Agnieszka Jasik należy 
do rękodzielników, zajmują-

cych się tworzeniem przed-
miotów z łupka naturalnego, 
pochodzącego z Hiszpanii. 
Jak wspomina, zainteresowa-
nie tym materiałem pojawiło 
się dosyć niespodziewanie i 
dzięki bratu.

- Od 8 lat handluje on 
łupkiem naturalnym, z 
którego powstają m.in. da-
chówki – wyjaśnia Agniesz-
ka Jasik. – Z czasem zaczął 
tworzyć z tego budulca 
patery oraz zegary. Postano-
wiłam się w to zaangażować 

i z czasem udało nam się 
rozwinąć działalność. I 
tworzymy coraz więcej 
grawerowanych, łupko-
wych przedmiotów.

Rodzeństwo brało 
udział w wydarzeniach 
m.in. takich jak imprezy 
rękodzielnicze. Dużym 
zainteresowaniem cieszy-
ły się również warsztaty z 
łupka naturalnego. Pod-
czas tych zajęć uczniowie 
tworzyli breloczki do 
kluczy czy magnesy. Łą-
czyły one w sobie typowe 
majsterkowanie z nauką 
grawerowania. 

- Przyjeżdżaliśmy do 
szkoły z całym potrzebnym 
sprzętem do przeprowa-
dzenia takich warsztatów 
– opowiada mieszkanka 
wsi Komorniki. - Dzieci na 
naszych zajęciach odkrywa-
ły tajniki obróbki łupka. 
Wykonywały własne ręko-
dzieło, rozwijając nie tylko 
kreatywność i wyobraźnię, 
ale poznając prawdziwą, 
rzemieślniczą pracę. Za-
jęcia trwały 1,5 godziny. 
Oczywiście, pomagaliśmy w 

przygotowaniu breloczków 
czy magnesów. Staraliśmy 
się jednak, aby jak najwięcej 
czynności uczestnicy zajęć 
zrobili sami. 

Podczas ostatniej edycji 
Festiwalu Dyni, który odbył 
się w Krapkowicach pate-
rami, wykonanymi przez 
rodzeństwo z Komornik, 
obdarowani zostali znani ku-
charze Michel Moran i Lutz 
Zimmermann.

Agnieszka Ja-
sik jest również 
twórczynią au-
torskiej biżuterii. 
W jej rękach po-
wstają ozdoby do 
włosów, wisiorki 
czy kolczyki, do 
tworzenia których 
wykorzystuje łupek 
naturalny, płatki 
złota, turmalin czy 
żywicę. Zdarza się 
jej malować ich 
wnętrze.  Inspi-
racji i pomysłów 
dostarcza samo 

życie i wyobraźnia, której 
Agnieszce Jasik nie brakuje. 
Na jej biżuterii pojawiają 
się motywy: krajobrazowe, 
roślinne czy te, nawiązujące 
do pór roku. 

Niedawno do listy rę-
kodzielniczych pasji miesz-
kanki Komornik, dołączyło 
piernikarstwo. Z typowym 
dla siebie artystycznym za-
angażowaniem wypieka i 
dekoruje te słodkości.

Małgorzata Łyczak,  
fot. Agnieszka Jasik 

Facebook

Agnieszka Jasik tworzy 
autorską biżuterię z 
turmalinu.

Z miłości do rękodzieła
Agnieszka Jasik jest mieszkanką wsi Komorniki w gminie Strzeleczki. W jej rękach powstają niezwykłe, rękodzielnicze dzieła. Podkreśla, że 
sztuka w różnych odmianach i rodzajach od zawsze była jej bliska. 

Mieszkanka Komornik należy do osób ciągle poszu-
kujących nowych wyzwań, jeśli chodzi o rękodzieło.
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„Świeżo upieczeni” 
mistrzowie to drużyna 
złożona ze zdzieszowickiej 
młodzieży, która w zma-
ganiach grupowych trafiła 
na ekipy: Victoria Żyro-
wa, SO Erda Team, ZUE 
Hyliński oraz Al-kohol. 
Żyrowian po dwóch go-
lach Szymona Guzowskie-
go oraz po jednym Gracja-
na Saneckiego i Michała 
Zielińskiego rozbili 4-0, z 
kolei połowa tej zdobyczy 
starczyła im na pokonanie 
Erdy (bramki Guzowski 
i Sanecki). Remisami za-
kończyły się pojedynki 
Paul Schockemohle z Hy-
lińskim i Al-koholem. W 

pierwszej z wymienionych 
potyczek padł remis 2-2 
(trafienia Guzowskiego i 
Saneckiego), natomiast 
w drugiej było 1-1 po 
celnym trafieniu Guzow-
skiego. Osiem zdobytych 
punktów wystarczyło eki-
pie spod znaku Schocke-
mohle, by awansować do 
półfinału. W nim trafili 
na Wrogów Alkoholu i po 
ładnym widowisku ograli 

przeciwnika dosyć gład-
ko, bo 3-0. Zdobyczami 
bramkowymi zapracowali 
na to: Sanecki, Guzowski 
i Artur Sikorski. Sikor-
ski zaznaczył się bramką 
także w wielkim finale, w 
którym chrapkę na głów-
ne trofeum zgłosiła Hestia 
Krapkowice. Skończyło 
się jednak na skromnym 
1-0 i mistrzowski tytuł 
oraz puchar Sylwestra 
Gidla powędrował do ze-
społu Paul Schockemohle, 
który wystąpił na turnieju 
w składzie: Szymon Gu-
zowski, Gracjan Sanecki, 
Michał Zieliński, Artur 
Sikorski, Jakub Kaczyń-

ski, Paweł Mandala, Da-
niel Maciołek, Sebastian 
Polak, Mateusz Kipka 
oraz Dawid Bagiński. W 
meczu o 3.miejsce ZUE 
Hyliński rozgromił aż 7-0 
Wrogów Alkoholu. 

Królem strzelców im-
prezy z dorobkiem 10 
bramek został Artem Fi-
lonenko (ZUE Hyliński). 
Najlepszym bramkarzem 

okrzyknięto Mateusza 
Kipkę (Paul Schocke-
mohle), a wyróżnienie dla 
najstarszego zawodnika 
trafiło do rąk Krystiana 
Begi (Al-kohol). Statuet-
kę MVP zawodów ode-
brał Artur Sikorski (Paul 
Schockemohle). – Z roku 
na rok poziom naszej za-
bawy się wyrównuje, bo 
w poprzednich edycjach 
od samego początku wi-
dać było zdecydowanych 
faworytów do zgarnięcia 
najcenniejszego pucharu. 
W naszym turnieju udział 
może wziąć praktycznie 
każdy. Koledzy z pracy, si-
łowni czy spod bloku, ale 

też klubowe drużyny, cze-
go przykładem jest choćby 
Górnik Januszkowice, czy 
Raszowa – mówił Kamil 
Jakubczak, pomysłodawca 
imprezy i zarazem jeden 
z jej współorganizatorów. 
Obok niego turniej „od A 
do Z” jest dziełem pracy 
członków obecnego zarzą-
du Victorii Żyrowa – Szy-
mona Gidla, Klaudiusza 
Hruzika i Marcina Leżo-

cha. Warto wspomnieć o 
wkładzie sędziego Piotra 
Leboka, który z gwizd-
kiem w dłoni rozstrzygał 
wszystkie turniejowe spo-
tkania.

VIII NOWOROCZNY 
HALOWY TURNIEJ  
DZIKICH DRUŻYN 

O PUCHAR SOŁTYSA 
STAREGO OSIEDLA

ZDZIESZOWICE, 6 
STYCZNIA 2024 r.

MECZE GRUPOWE

GRUPA A

AL-KOHOL – VICTORIA 
ŻYROWA 5-0

SO ERDA TEAM – ZUE 
HYLIŃSKI 1-5

VICTORIA ŻYROWA – 
PAUL SCHOCKEMOH-
LE 0-4

AL-KOHOL – SO ERDA 
TEAM 2-0

VICTORIA ŻYROWA – 
ZUE HYLIŃSKI 2-8

AL-KOHOL – PAUL 
SCHOCKEMOHLE 1-1

VICTORIA ŻYROWA – 
SO ERDA TEAM 1-2

ZUE HYLIŃSKI – PAUL 
SCHOCKEMOHLE 2-2

AL-KOHOL – ZUE HY-
LIŃSKI 1-1

SO ERDA TEAM – PAUL 
SCHOCKEMOHLE 0-2

GRUPA B

GÓRNIK JANUSZKOWI-
CE – HESTIA KRAPKO-
WICE 0-6

WROGOWIE ALKOHO-
LU – FAMILIA RASZOWA 
3-0

GÓRNIK JANUSZKO-
WICE – BANDA GOBLI-
NÓW 0-4

HESTIA KRAPKOWICE – 
WROGOWIE ALKOHO-
LU 2-3

GÓRNIK JANUSZKOWI-
CE – FAMILIA RASZOWA 
4-0

HESTIA KRAPKOWICE – 
BANDA GOBLINÓW 5-2

GÓRNIK JANUSZKO-

WICE – WROGOWIE 
ALKOHOLU 1-2

FAMILIA RASZOWA – 
BANDA GOBLINÓW 0-4

HESTIA KRAPKOWICE – 
FAMILIA RASZOWA 3-1

WROGOWIE ALKOHO-
LU – BANDA GOBLI-
NÓW 5-2

PÓŁFINAŁY

ZUE HYLIŃSKI – HESTIA 
KRAPKOWICE 1-1 k.1-3

PAUL SCHOCKEMOH-
LE – WROGOWIE ALKO-
HOLU 3-0

MECZ O 3.MIEJSCE

ZUE HYLIŃSKI – WRO-
GOWIE ALKOHOLU 7-0

FINAŁ

PAUL SCHOCKEMOH-
LE – HESTIA KRAPKO-
WICE 1-0

(raul)

Futsal

„Dzikie drużyny” zagrały po raz ósmy
Zespół Paul Schockemohle został zwycięzcą ósmej edycji Noworocznego Halowego Turnieju Dzikich Drużyn o Puchar Sołtysa Starego Osiedla. 
Rozgrywana w Zdzieszowicach impreza zgromadziła na starcie 10 ekip.

Z roku na rok poziom imprezy jest coraz większy.

W tym turnieju może wziąć udział każdy.

Walka toczyła się o każdą piłkę.
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ni dla młodych i ambit-
nych zawodników, którzy 
w naszej drużynie mają 

możliwość ogrania się na 
poziomie seniorskim – 

podkreślał szkoleniowiec 
LZS-u Racławiczki, Ka-
mil Suchy.

LZS RACŁAWICZKI  
– PLAN MECZÓW 
SPARINGOWYCH

29 stycznia - POMOLO-
GIA PRÓSZKÓW – LZS 
RACŁAWICZKI (g.19.30, 
Prószków)

3 lutego - LZS RACŁA-
WICZKI - SILESIUS 
KOTÓRZ MAŁY (g.16.00, 
Prószków)

10 lutego - KS TWARDA-
WA - LZS RACŁAWICZKI 
(g.16.00, Głogówek)

17 lutego - LZS RACŁA-
WICZKI – SOKÓŁ NIE-
MODLIN (g.13.00, Prósz-
ków)

24 lutego - VICTORIA 
ŻYROWA – LZS RACŁA-
WICZKI (g.16.00, Prósz-
ków)

2 marca - ŚLĄSK ŁUBNIA-
NY – LZS RACŁAWICZKI 
(miejsce do ustalenia)

(raul)

- Tak naprawdę moi 
zawodnicy nie mieli żad-
nej przerwy od zakoń-
czenia rundy jesiennej 
– mówi coach LZS-u Ra-
cławiczki. – Spotykamy 
się bowiem regularnie raz 
w tygodniu na gierce, a w 
zależności od warunków 
atmosferycznych, ma 
to miejsce w hali lub na 
orliku – dodaje Suchy. 
Właściwy okres przygo-
towawczy jego drużyna 
rozpocznie we wtorek 16 
stycznia. Zajęcia będą 
odbywały się dwa razy w 
tygodniu, a dodatkowo 
każdy z piłkarzy będzie 
miał do zrobienia indy-
widualny trening według 
otrzymanej rozpiski. 
W ramach treningu, w 
poniedziałek 29 stycz-
nia Racławiczki zagrają 
z juniorami starszymi 
Pomologii Prószków na 
obiekcie rywala. 

Począwszy od lutego, 
tygodniowy cykl drużyna 
będzie kończyła meczem 
sparingowym. Spraw-
dzian formy numer dwa 
Racławiczki będą miały 
3 lutego w Prószkowie, 
gdzie podejmie ekipę Si-
lesiusa Kotórz Mały. Sie-
dem dni później, tyle że 
na boisku ze sztuczną na-
wierzchnią w Głogówku, 
rywalem naszych będzie 
KS Twardawa. Spraw-
dzian generalny przed 
ligą będzie miał miejsce 
w sobotę 2 marca na tra-
wiastej nawierzchni, a po 
drugiej stronie „baryka-
dy” stanie wówczas Śląsk 
Łubniany. Inaugurację 
rundy wiosennej nasza 
drużyna będzie miała na 
własnym boisku a jej ry-
walem będzie Orzeł Bra-
nice (9 marca).

– W tym sezonie na-
szym celem jest zdobycie 

40 punktów i tego się 
trzymamy. Obserwujemy 
co się dzieje w innych 
klubach, wiemy z kim 
rywalizujemy, ale pod-
chodzimy do tego na 
spokojnie skupiając się 
na konsekwentnej pracy. 
Wiemy też, jakie mamy 
ograniczenia finansowe, 
dlatego nie zamierzamy 
rywalizować o zawodni-
ków z innymi klubami. 
Patrzymy w przyszłość w 
nieco dalszej perspekty-
wie niż tylko najbliższe 
pół roku. Mamy określo-
ny plan rozwoju klubu na 
najbliższe lata, czyli taki, 
by był on atrakcyjnym 
miejscem dla zawodni-
ków. Średnia wieku jede-
nastki pierwszej drużyny 
to około 23 lata, a drugiej 
drużyny, która jest po 
swojej pierwszej rundzie 
bez straty punktów to 21 
lat. Chcemy być atrakcyj-

Jesienią „Zdzichy” za-
notowały dziesięć ligowych 
zwycięstw, ale przytrafiły 
im się dwa remisy i trzy 
porażki, stąd po pierwszej 
części rozgrywek brak eki-
py ze „stolicy polskiego 
koksu” na podium. Strata 
do lidera z Ozimka wynosi 
sześć punktów. Czy dużo 
to, czy mało okaże się na 
finiszu ligowych zmagań. 
We wtorek 16 stycznia 
zdzieszowiczanie wyjdą 
na pierwszy trening po 
przerwie. – Od początku 
nowego roku zawodnicy 
pracują na podstawie in-
dywidualnych rozpisek, 
a w pierwszym tygodniu 
wspólnych zajęć przejdą 
testy motoryczne. Póź-
niej wejdą w rytm trzech 
treningów w tygodniu, a 
bazą naszych przygotowań 
będzie boisko ze sztuczną 
nawierzchnią w Głogów-
ku – mówi szkoleniowiec 
Ruchu. 

Sparingowe granie 
ekipa Wichra rozpocz-
nie w sobotę 27 stycznia 
starciem kontrolnym z 
ligowym rywalem z Walec. 

Cztery dni później formę 
naszych sprawdzi junior-
ska młodzież Odry Opole. 
Ostatnim sprawdzianem 
przed meczami o stawkę 
będzie potyczka ze śląskim 
czwartoligowcem z Bełku, 
zaplanowana na ostatnią 
sobotę lutego. Marzec 
„Zdzichy” rozpoczną od 
hitowego spotkania w 
ramach ćwierćfinału woje-
wódzkiego Pucharu Polski 
ze Stalą Brzeg (2 marca, 
godz. 14.00 – przyp. red.).

RUCH ZDZIESZOWICE  
– PLAN MECZÓW 
SPARINGOWYCH

27 stycznia - LZS WALCE – 
RUCH ZDZIESZOWICE

31 stycznia - ODRA OPO-
LE U-19 – RUCH ZDZIE-
SZOWICE

3 lutego - START JEŁOWA 
– RUCH ZDZIESZOWI-
CE

10 lutego - RUCH RA-
DZIONKÓW – RUCH 
ZDZIESZOWICE

17 lutego - MKS KLUCZ-
BORK – RUCH ZDZIE-
SZOWICE

24 lutego - LKS BEŁK – 
RUCH ZDZIESZOWICE

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Ruszają z przygotowaniami
Za tydzień w treningowe obroty wejdą piłkarze z Racławiczek. Miejscem ich zimowych przygotowań będzie hala i boiskowy orlik w Strzelecz-
kach. Rewanżową batalię o ligowe punkty w klasie okręgowej team trenera Kamila Suchego rozpocznie 9 marca.

Trener Kamil Suchy wyznaczył drużynie cel na ten 
sezon – zdobycie 40 punktów w lidze.

Piłka nożna - IV liga

Rozpoczną testami
Czwarty na półmetku BS IV ligi Ruch Zdzieszowice z przygotowaniami 
do rundy rewanżowej ruszy w połowie stycznia. W zespole trenera 
Łukasza Wichra zimą najprawdopodobniej nie dojdzie do żadnych 
zmian kadrowych.

We wtorek 16 stycznia zdzieszowiczanie wyjdą na 
pierwszy trening po przerwie.
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